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Zapasy ziemnia~ó~- ~a ~im~ iakonnica 
ołrzymaiq pracownicy na człerom1es1ęczne spłaty 

o liście Pi·usa Xll 
Siostro Bernarda stwierdza że zarzuty papieża sq niesłuszne 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów Bydgoszcz (PAP). List papieża do 
biskupów polskich podaje m. in . iż 

w szp:talu jako pacjent :Uż. JÓ'!:ef 
Wilczyński mówi: 

„W szpitalu leżę Już dość .ilu 
go. Nie stwierdziłem wypadku, 
żeby ·jakiemukolwie)( choremu :r.a 
bra · .mo chodzić na nahożeństwo 
czy przyjmować sakram.?nty·•. 

WARSZAWA :PAP). Komitet Eka 
nomiczny Rady Min:strów zatwier­
dził zasady jesiennego skupu i roz­
prowadzan'.a ziemniaków. Na tej pod 
stawie Biuro Cen Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego ust;il:ło dla po­
szczególnych województw ceny ziem 
niaków płacone producentom, po­
cząwszy od 10 września br. oraz ce­
ny sprzedażne. Komltet Ekonomicz­
ny powziął też decyzję o prowadze­
niu ratalnej sprzedaży ziemniaków 
dla świata pracy. 

Skup ziemniaków z wolnegl ryn­
ku zlecony został Central: Rolniczej 
Spóldzie1ni ,.Samopomoc Chłopska". 
która za pośrednictwem Gminnych 
Spółdzielni dokona skupu na zaopa.-. 
trzen:e ludności miast. 
Doniosłą inowacją w tł'gorO<'zne.i 

ak„ji z~Pmniaczanej jest sprzedaż Ta­
falna dla świata pracy. wprowadzo­
na uchwa ą Komitetu Ekonomicm'e-

Chwała 
radzieckim 
czołgistom 

Naród radziecki obchodzi dziś 
dzień czoł~istów. Dzień ten ustalony 
został w ·1946 roku dla uczczenia 
wybitnycb. zas\ue; czołgistów w roz­
gromieniu hord hitlerowski.eh. „ 

"Wojska princerne są chlubą arm11 
radzieckiej. Czołgiści radzie<'CY okry­
li się wiec~ną chwałą, .irromiąc w la· 
taeli \W'juy hitlerowskiei;?"o wroga. 
\\ e wszyq.Jdch wielkich bitwarh o 
stat.:niej wojny - od~.7.ialy wojsk pa"l· 
cernych ode'.'" y doniosłą i-olę. Mó · 
wiąc o zasługach czołgistów towa: 
rzn·:i: Stalin' stwierd7.ił: „W Iata.~h 
'"·,·p1Jdej wo;-ny wyzwoleńczej wojsk'l 
pancerne i zmotoryzowane armii ra· 
flzieckiej, odegrnły wybitną rolę w 
d:i:iele ro?.gromienia faszystowskicn 
Niemiec i in1perialis tycznej Japonii. 

· · · chorym w szpitalach odmawia się go Rady Ministrów. z prawa zakupu I sprzedaży deta)icznej cena wynosi R7 I nie z bonami ~mieni:ym1 .. up?wazn:a wszeJk;ch poc'.ech religijnych. 
ratalnego, na który państwo urucho- zł za 10 kg, 44 z! za 5 kg i 9 zł przy jącymi do odbJoru z1emmakow. Zakonn'.ca s. Bernarda ze Stowa-
miło specjalne, bezprocentowe kre- zakupach od l do 4 kg. Spóldz:elnie spożywców odpowie- rzyszenia Szarytek za' ··udniona w 
dyty - korzystać mogą pracowniC'y * "" l(· dzialne sa za odb:ór wagonów z ziem szpita1u miejskim w Bydgos7.czy o-
sektora uspołecznionego, których pel Wysiłek dokonywany przez władze niakami. Placówki zakładowe spół- świadcza. 
ne uposażenie nie przekracza 15 tys. państwowe, oraz organizacje spółdzi~I dzielczości wiejskiej zobowiązane z!l- „Jestem długoletnią pracowni-
zł (w przemyśle weglowym 17 tys. cze idzie w kierunku jak najspraw- stały do szczególnej staranności, aby cą szpitala i muszę stwierdzić. że 
zł), a którzy posiadają na swoim wv- niejszego i jak najszerszego przepr~- kon~„,...~ ... t w mieście otrzymał ziem- zarzuty te są całkowicie niesłu-
łącznym utrzym:miu co najmniej wadzenia masowego zaopatrzenia I niaki zdrowe, suche i dojrzałe, zgod- szne. Chorym nie wzbnmia się wy 
dwóch członków rodziny. Górna gr:l świata pracy w ziemniaki za zimę - nie z ustalonym standardem. Prze- konywania praktyk religijnych. 
nica ratalnego z~kupu na jedne~" na możliwie najdogodnie.fszych wa- strzega.nie standardó"'. p~zyc~y_ni. się Na tereni~ szpitala istnieje ka-
pracownika okreslona została na 300 I runkach. znaczni«' do polepszema Jakosc1 Zlł'm plica, a ksiądz pn;ybywa na każ-
kg. Spłata n?.leżnoi'<'i ·lbywać się Od zakładów pracy oczekuje się, I niaków dostarczonych konsumentom. de zawołanie chorego. I dlatego 
będzie w 4 ratach miesie<'znych, po- ż~. w z~ozum:eniu zn~czenia tej ak- •--.vda.iąc z:emniaki pracownikom, oburzona jestem, że papież wystą 
czynając od 1 listopada rb. ' c.i1 u~zielą skutec~ne.i pomocy ap~- spółdzielnie spożywców powinny za- pił z tego rodzaju bezpodstawny 

Detal:czna sprzedaż ziemniaków ratow1. dystr~:bucyJnen;u w zorg~m- pewnić zaopatrzen;e odbiorców ra- mi oskarżeniami". I 

Leon Fryc, chłop średn'.·)rr„1ny z 
pow:atu gostyhińskiego oświactc1a: 

· „Mnie, jako wierzącego katoli· 
ka, oburzają te ciągłe za<•zEpkł 
papieża. Przecież oclbudawu.je się 
w Polsce świątynie, kształci się 
księży, chodzimy do kościoła, nzy 
tamy katolickie gazety. Tu, w 
szpitalu byłem rano na nabożeń· 
stwie i wieczorem pójdę pomo­
dlić się do kaplicy. I na co komu 
przydały się te kłamstwa, ogła.s·ta 

skoncentrowana będzie przede zowamu akci: sprzedazy ratalne) -:- ta1nych w pierwszej kolejności. Znajdujący się w chwili obec;1ej przede wszystkim przez dostarczan1e ~....:...~~-=-~~~·::..._~-=-~~~~_,;,.~~_,;:,~~....:...~.,;_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

wszystkim w sklepach spółdzielni środków transportowych i in. Marshałlowska choroba w1·elk1·e1· Brytan1·1· 
ne przez papieża". 

!;nożywców, a także w sklepach Zakłady pracy powinny w swoim 

p~~~y ziemniaków płarone prodn- ~~::~~i~oj~:go~~;i;~~::;,~~~ u~:z;:,~~:, posta•111'ła pakt atlantycki' pod znak1'em zapytan· 1·a eentowi zapewniają mu opłacaln'lśl- ni pracownicy moP.'li skorzystł.ć z clo- YI 
uprawy i wynosz:>.: 5311 zł za 100 k~. hrodzie.i•twa 7.alnllm ratalneP."O. Moż-
ziemniaków jadalnych zakunywa- !iwie .i:ik najsprawniej i jak na.i- N h d I h k · rz 
nvch Orl rolników W WOjeWÓrlztWa~h: SZ:Vbdrj zaklaclv praey Jll'ZyJma zglo- owy za mac , o· arowyc orsa y 
kielel.'kim. krakowskim. śląskim i szenia prP.('0\Yników. kontrolu.iąc lrh na stopę i:yeiowq mas pracu"1qcych Anglii 
1 ·rocl:nnkim oraz :>OO 71 .we wq~„d- 1>r;1wo do kol"lvstanla z zakupu ra­
kich pozostałyrh wojewórlztwach. talnei::-o. NFI tei. podstawie sporzadza 

Ziemniaki jadalne ze skupu prowa ne bedą w zakładach pracy e;l0bal­
dzonego przez StJÓłdzielczość w:e.i."ką ne zamówien:a. przyimownne przfY,". 
sprzedawane bedą po nastętJującyrh •nółdzielnie !;pożywców w okregach 
cenach: przy zakuoach 1000 kg i wy- miei•kich oraz J!TT)inne sn6ldziP1nie 
że.i - 740 zł za 100 ke; franco wa- w okregach wiejsk·ch. Uzupełnie­
J!On stacja docelowa. Przy zakupa~~ niem zamów:eniFI musi być imiennv 
powyżej 50 kg - 790 7,ł loco punkt w:vkaz pr;:co\vników z podaniem za­
sprzedaży na stacji kolejowej. Przy mówionych 'Przez nich ilośc:. wzgled 

Prezydent RP ofiarował 
1 OO tysięcy zł na budowę kościoła w Sopocie 

Do kancelarii parafii Sw. 
Michała w Sopocie nadeszło 

pismo z kancelarii Prezyd<'nta 
RP zawiadamiające o przeka­
zaniu sumy 100 tys. zł z fun­
duszu dyspozycyjnego Prezy­
denta RP tow. Bolesława Bie 

ruta na budowę kości-0ła Sw. 
Michała w Sopocie. 

WASZYNGTON (PAP). - Narady 
b1 y tyjsko - amerykańsko - }<:.anadvj­
skie · toczą się pn:y drzwidt'h zam­
kniętych. Z wiadomości, które prze­
niknęły do pra~y wynika, że delega-

merce" p1zestrzegają rząd przed ob­
niżeniem taryf celnych i pnt'd otwar 
ciem rynb.u amerykańskiego dkl to­
warów brytyjskich. 

d brytyj~cy wysunęli następujące WASZYNGTON (PAP). - Odbyła 

propozycje: się tu konfer.encja prasowa, na któ· 
a) Obniżenie bariery celnej rej wystąpili ministrowie Cnpps I Be 

USA dla ułatwienia elo;portu brytyj- 'in. 
skiego dla USA, Cripps nie ukrywał. że między sta· 

b) i\nulowanie artykułu 9 anglo- nc wiskiem W. Brytanii a poglądami 
1nnerykań$kiego układu fini!.nsowcgo, Stc: nów z .;ednoczonych lstnll!ją. po· 
'rzewidującego, że vV. Brytania nie ważne rozbieżności. Cripps podkre· 
może kupować poza Stanami Z jedno- ślił, że kryzys brytyjski .Postawił pod 
c.zonymi takich towarów, jakie moż- znakif'm zapytania pakt atlantycki. 
na nabyć w Stanach Zjedno_czonych. Minister Bevin zakomunikował, ie 
Artykuł ten nakłada również na W. llotąd nie znalezion9 rozwiązania kry 
B1ytanię cbowiązek 'l!większenia za- zysu doh•rowego Wielkiej Brytanii. 
kt;p.ów w Stanach Zjednoczonych w Bevin dodał, „że rozwiąz'1n;e trzebd 
wypadku, jeżeli W. Brytania zwięk- bedzie p1ędzej czy później znależć" 
~zy swe zakupy w strefie pozadola- \V kole.eh politycznych podkreśl~ 
reowej. się, fo Stany Zjednoczone wywiera· 

Zwraca się uwagę n1.1 znamienny 
głos „Washington Post", ~tóry wy· 
raża poglad, że Stany Zjednoczone 
r.owinny pójść 01\ pewne ustępstwa 
wobec Wielkiej Brytanii. A:gumenta 
cja „Washington Post" jest następu­
jąca : „W interesie Stanów Zjednoczo 
n1•ch leży popleranie W. Brytanii jako 
naszego narzędzia, przy pomocy któ­
rego Stany Zjednoczone mogą w pew 
nych wypadkach pod·~jmować akcj~, 
i<1kiej sam Waszyngton bezpośrednio 
nle może prowadzić". 

W kołach zbliżonych do Departa­
mentu Stanu uważa się, że-niezależ• 
nie od 11.iemacznych ustępitw USA­
jcdynym „rozwiązaniem" kryzysu 
hrytyjskiE.-go jest ~alsze obniżenie 
s!.c..py· żydówej ludności w-.. Brytanii. 

Na tej 7..asad:;;ie opiera się taktyk'\ 
dflegacji amervkańskiej na konferen 
rj\ waszyngtnńskiej. 

Straik 
włoskich mąry,narzy 

N a polach walk czołgiści radziec•·v 11---------------­
wykazali bezpnyldadna waleczność Zbrodniarze 

Kościół Sw. Michała w So 
pocie został zniszczony pod­
czas działań wojennych i wier 
ni ko1-zystają z pr1>whorycz­
nej kaplicy. 

Podczas kongresu kombatan 
tów bawiący jako delegat pro, 
boszcz tutejszej parafii, przed 
stawił osobiście na audiencji 
u Prezydenta potrzeby swych 
wiernych. W odpowiedzi Pre 
zydent Bierut wysłał wspom­
nianą sumę Jli.eniężną. W imie 
niu wiernycli parafii św. Mi­
chała w Sopocie ks. Dykier -
proboszcz W,Ysłał list dzięk­
czynny do Prezydenta Bieru­
ta. 

Prasa amerykańska przyjmuje kry ją duży nacisk na Wielką Brytanię, 
tycznie propozycje brytyjskie. „Wall chcąc zmusić ją do zupełnej kapitu­
Stret Journal" oraz „Journal of Com· I lc:cji. 

RZYM (PAP) . - Strajk marynarzy 
dwóch włoskich statków hiindlowych 
„Vulcania" i „Vespucci", rozpoczęty 

8 bm. w porcie genuet'lskim, rozsze­
rzył się na Triest t Neapol. Wszyst­
kie statki, zakotwiczone w tych por· 
tc.ch, zostc>ły unieruchomione. 

i godnie sJlełnili swój obowiązek wo- z Ku-K1ux-Kłanu 
bee ojczyzny ·. 

o bohaterskich czynach czołgistów palq krzyże 
radzieckich świadczą otrzymane 
przez nich 9dznaczenia. 250.000. czoł· NOWY JORK (PAP). OstatniP.i 
~istów odznnczonych· zo_;;tałb ho1owv- nocy w dzielnicach murzyńskich Wa 
mi orderami i medalami. 11211 otrzy- szyng tonu zapalono krzyże płomien­
malo nailiardziej zaszczytny tytuł Bo 

· k" ne Ku-Klux-Klanu. Równocześnie halna Zwil)zku Radz1ec 1ego. 
w wypełnieniu ich zadań bojowych członkow:e Ku-Klux-Klanu grozill 

pomógł czołgistom radzieckim wsp,1· powieszeniem murzynów, uprawiają 
niały sprzęt, który wykuwał dla ni~h cych działalność pol:tyczną. 

Wielbiciele 

Kongres Słowiański USA 

żąda zwolnienia Pirińskiego 
• NOWY JO~K (PAP). -. ~omitet 1 •aiza Kongresu Pirlńskiego, uwięzio­

Narodowy Kongresu Słowiansk1ego nego na wyspie Ellis Island. 
LTSA wystosował do ministia spra- * .. . 
wiedliwośd list, w którym domaga "' "' 
się niezwłocznego zwolnienia sekre· 

Hitlera 

Marynarze statków handh wych do 
. magają się, aby armatorzy dotrzy· 
mall warunków ustalonych podczas 
wielkiego strajku marynarzy w lipcu 
br. 

Naród bułgarski 
uczcił uroczyście 

pl'Zemysł radziecki. U przemysłow1e­
nie Związku Radzieckiego, dokonal'I 
w ciągu tn:ech pięciolatek, stworzy. 
ło pgdstawę dla masowej produkcji 
'ltZÓW pancernych najwyższej jako· 
ści. ·wiadomo powszechnie, że zwy­
cięzcą w ostatniej wojnie był słynny 
czolg radziecki „T-3.t". który nie 
miał sobie równego we wszys tkich 
armiach świata. Przemysł radziecki 
był w stanie całkowicie zaspokoić 
potrzeby frontu. Dość wspomnieć, że 
w dągu o.o;tatnich trzech lat wojny, 
radziecki Jlrzemysł budowy czołgów 
produkowal przeciętnie 30.000 czoł­
gów, sarnocho;,J6w pancernych i dział 

wydawali w ręce gestapo kapłanów-patriotów 
Zeznania ks. ks. WysockieRo, Dzioby, Wesołowskiego, B1vńskiego i Zycha 

odsłaniają ponurą działalność ks. Gradolewskiego i jego wspólnika 

NOWY JORK (PAP). - Kongre5 
Słowiański zaapelował ponownie do 
ministra sprawiedliwości o zwolnle· 
nie sekretarza generalnego Kongresu, 
Plrińskiego. z więzienia na Ellh 
Island. Plrlńskl znajduje się w wlęzle 
nlu od dwóch miesięcy, to jest od 
C:nia, w którym władze amerykań­

skie wszc;·ęły przeciwko niemu „po· 
st~powanie deportacyjne". 

V rocznicę swego wyzwolenia 
SOFIA (PAP). - W dniu 9 wrze· 

ś;nia odbyły się we wszystkich mia­
s.tach i wsiach Bułgarii masowe ma· 
nifestacje dla uczczenia 5 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii. 

W . Sofii uroczystości rozpoczęły 
się od defilady wojskowej. Następ­
nie odby~a się manifestacja ludności 
s1 o li cy Bułgarii. Przed Mauzoleum 
D)mitrow;1 .na hlinoroweJ trybunie 
tajęli miejsce q:łonkowie riądu buł­
garskiego z Kolarowem na czele, de­
legacje zagraniczne i członkowie kor 
pusu dyplomatycznego. 

samolJieżnych rocznie. 
N a ród radziecki otacza mil ością 

swoich walczących czołgistów, jak 
rówmez wybitnych konstruktorów 
broni pancernej, która rzucała po· 
strach na wroga. 

Czołg istów radzieckich otacza rów­
mez miłość narodu polskie~o i in· 
nych narodów, zawdzięczających SWO 

je wyzwolenie Armii Związku Ra­
dzieckiego, armii wyzwoleńczej. Sła ­
wa czołgistów radzieckich daleki) 
przekroczyła granice irh ojczyzny. 
Zna ich catv świat i wspomina ich 
niezapomniane czyny bqj~we pod. Sta 
lingradem, pod Orłem 1 Kurs kwm. 
ich ostateczne zwycięstwo nad wro· 
giem w Berlinie. 
Chrzęst gąsienic i warkot moto­

rów czolgów r.:ulzieckich, pędzących 
hordv hitlerowskie na zachód, na tj. 
nie Dniepru, 'Visły, Odry, na Berlin, 
dochodził •h uszu ludów Europy, ja1< 
pieśń nadziei, zwycięstwa i wyzwo­
lenia . 

Dziś, w dzień ich święta, naród 
polski ws1iomina z uczuciem najgłęb­
s zej wdzięczności walczących żołnie· 
rzy radzieckich broni pancernej. N a 
swych czołgach przynieśli nam W•Jl· 
n ość. 
Chwała r adzieckim czołgistom! 

'V czwartym dniu procesu świadko 
wie w całej rozciągłości potwierdzili 
te:.!y <1kin oskarżenia. Zeznania tych 
świadków ks. Wysockiego, Zyherto . 
wej, ks. Dzioby, Alamy, Hildebrand­
ta, Pawluki, Zagórowskiego Piotra, 
Marii \\' ilkorzewskiej - siostry za­
denuncjowanego pr7.ez osk. Hoszy1:­
kiego. ks .- pa trioty Tokarka - i Z1-
wierłd Miecz., pokrywają się z aktem 
oskarżenia i ustalają w sposób bez­
sporny, że obaj oskarżeni księża 
spełnili perfidną rolę - konfidentów 
gesta1io i 1\'iernych wykonawców za­
rządzeń niemieckich. 

N a podkreślenie zasługuje zezna­
nie świadl..;,\ Wilkorzewskiej Marii -
s iostry zadenuncjowanego przez O!ól){. 

Hoszyckieg:i księdza Tokarka, zesła­
nego do Da.:hau i tam jeszcze trapio 
nego szykanami donosów Hos zyckie· 
go. 

św. ·wnkorzewska stwierdza, te 
otrzymała oct brat a z obozu list, zn ij 
dujący się "'' aktach sprawy, w któ 
rym to liście brat pyta , czy w Pa bia 
nicach znajdu je si~ jeszcze ks. Ho­
<>zycki, który składał obciążające ~o 
zeznania. „Nie wierzę - pisał ks. 
Tokarek - by mógł to być ksiąclz 
katolicki. To kanalia, t chórz, podlec". 

List t en był dla mnie wielkim za­
skoczeniem - mówi świadek-gdyż 
bra t mój żywił przyjazne uczuda dla 
oskarżonego i kazał go poprzednio 

nawet pozdrawiać. że donosy mus ia­
ły być barrlzo obciąża.iąre, przekona 
łam siQ z 11astępnego listu w którym 
bra t pisał o ks. Itoszyckim i jego do 
nosie, nawiązując do poprzed:1iego li 
stu: „Ciężko by mi było umierać yo 
t rzech latach pobytu w obozie prz~z 
czyjąś poilłość". 

Powołany przez obron~ świadek Za 
wierka Miecz. - stwierdza, że w 
więzieniu przebywał w jednej celi z 
Kamińskim. Kamiński podczas ro.~ · 
mów 11owiedział świadkowi, że zad·?­
nuncjował go - „wsypał" - jak się 
wyra:i:a św. Zawierka osk. ks. Ho­
szycki. 

Wobec niemożności przybyc;a nie 
których świadków, Sąd zarządził od 
czytanie ich zeznań. złożonych w tJ­
ku dochodzenia ś1edczego. 

Z zeznań ks. Wesołowskiego i ks. 
Bry1iskicgo wynika. że osk. Grado· 
iewski w czasie okupacji zachowy­
wał sit: w sposób niegodny kapłana 
katGlir>ldego. W trzy dm po wkr0 -
czeniu N:emców do f~odzi w 1939 r 
ks. G radolewski kazał wywiesić na 
pleb;rn;i flagę ze swastyką - zezna­
je ks. Bryl'lski. 

Ks. Zych z Pabianic wy1 aża się o 
osk. ks. Gradolewsk im w podobny 
sposób 

Alfred Stromberg - b. pracownik 
gestapo - stw :erdza, że osk. ks. Gr;; 
dolewski był b. czestym izcściem w 

tym „urzędzle". Poruszał się na te­
r enie ges tapo b. swobodn-.e. 

Po odczytaniu powyższych zeznań 
Sąd na wniosek oskarżyci~la publicz 
nego. po~tanowił włączyć do akt 
spr awy akta „Sonderger ichtu" w Ka 
liszu w sprawie Wendlerów i Kamiń 
skiego, z fdórych wynika jasno, 1z 
akt oskarżenia w tej sprawie oparty 
był o donosy osk. ks. Hoszycldego, a 
wyroki ferowane były prz~z sąd nie 
miecki również na podstawie jego 
:i:eznań. 

Pr zed w yslucha n:em ostatn iegn ze 
zgłoszonych przez obronę św:.:i dków 

Nie 138 mil. dolarów a 300 
zdefraudował 
Czang-Ka~·Szek 

nrzed ucieczką na Formozą 
WASZYNGTON (PAP). J ak już du 

nosiliśmy, przewodniczący senack ie j 
kom'.s ji Spraw Zagr an icznych Con· 
nally oskarżył Czang Kai Szeka o 
zdefraudowanie 138 milionów · dola-

Weila nda. Sąd jeszcze raz wysłu- rów w złocie, stanowiących własność 
ch ał oska rżonego ks. Hoszyckieg0. skarbu państwa i wywiezienie ich 
k tóry potwierdził złożone w śled.~-
tw ie zezna nie, iż osk. Gt'adol-!wski na Formozę. 

W manifestacji uczestniczyło prze 
szło pół milidna ludzi, którzy z 0-

91 omnym entuzjazmem manifestowali 
na cześć Bułgarskie j Republiki Ludo­
wej, Związku Radzieckiego, Genera· 
lissimusa Stalina i przywódców kra­
jów demokracji ludowej 

Skład delegacji polskiej 
na 4-tą sesje OSZ zalecał mu w pracy konfidr.ncldej W związku z zaprzeczep :em praw­

wielką ostrożność, by ~ię nie zdckr.111 dziwości tego tw:erdzen ia, ogłoszo-
spirował przed Polakami. gdyż grozi nym następnego dnia prtzez ambasa- WARSZAWA. (PAP). - Rada Mi· 
to im obu przykrośriami, a nawet ni5> ł rów na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
- tak, jak to spotkało inneg·o, ze dę ch ińską w Waszyngtonie, senat•)r za~"".ierd;;iła ~astępujący skład pol­
·zdra.iców narodu, księdza Białeckie- Connally oświadczył, że fak tycznie skieJ dele!Jaq 1 na 4 sesję ONZ. 
go z Piotrkowa - śmiercią. się pomylił, gpy pow:edział, że Delegaci : ambaiador Stefan Wier-

Po zeznan iach ostatn ieg0 świadka Czang Kai Szek zdefraudował 1.33 błowski - sekretarz generalny MSZ, 
obrony Weilanda, _ któr y do spra- m:lionów dolarów. W rzeczy bowiem ambasado1 Marian Naszkowski, am-

same.i - j ak podkreślił senator Con- ba~ador Józef Winiewicz, min. dr Ju­
wy n ie wn;ósł żadnych nowyc11 · ~tot n ally - Czang-Ka:- Szek zdefraudo linsz Suchy i i:-osel min. Jan Droho-
nych momentów, przewodniczący wał i wywiózł na Formozę 300 milio- jowski. 
zamknął przewód sądowy pro~r:s1.1, I nów do_ł!l-rów w zło.cie, stanowiących Zastępcy delegalów: . dy r. Tadeusz 

ł _ . „ . własnosc skarbu państwa. Senat·)r . . og a.,,zaJąc przerwę w ,o'!:p ~·aw!e do C 11 d d ł „ • · Żebrowski poseł min L. Kra1'ewski, . • . onna y o a , ze na popa rcie s w·?- ' · 
c:l ma 12 bm., W ktorym to :Jniu orze go twierdzenia może on:vtnl!zYć kon- c'yr. Henryk Altman i dvr. CJrof. dr 
mawiRć ht>da strony. l 1r„„tn~ iłnwody, · 1\1 Lachs. 
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60 1niliono"'7a· ·armia· młodzieży 
"WValczy ~ pokój i szczęście 

Manifest li-go Kongresu Swiatowej Federacji Młodzieży 
ludzkości 
Demokratycznej 

BUDAPESZT (PAP). - Po 
zakończeniu obrad II Kongresu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demckratycznej ogłoszono mani­
fest do młodzieży wszystkich kra 
jów, wzywający ją do walki o 
trwały pokój, demokrację, nieza­
"'isłość narodową i lepszą przy­
szłość. 

kończy się następującym apelem: 
Łączmy się młodzi zwolennicy 

pokoju! 
Łączmy się młodzi robotnicy i 

chłopi, młodzi żołnierze, młodzi 
pracownicy umysłowi i studenci! 

Łącz się młodzieży wszystkich 
krajów bez różnicy rasy i religii! 
Łączmy się, by zwycięsko bro­

nić pokoju! 
Zapt;wnijmy sukces dnia 2 paź-

dziernika, w którym miłujące na­
rody, ·zespolone jedną wolą, prag 
ną oświadczyć podżegaczom wo­
jennym - „NIE". 
Łączmy się, aby uzyskać zadość 

uczynienie słusznym żądaniom 
młodych robotników w ich walce 
przeciwko wyzyskiwaczom! 

W tej bitwie o pokój, która jest 
bitwą o życie, młodzież musi od­
ważnie stać na swym posterunku. 

Pod sztandarem SFMD wraz z 
naszymi braćmi i siostrami 
ze wszystkich krajów wzywamy 
was do walki o sprawiedliwość i 
wolność, o naszą przyszłość, o po­
kój! 
Młodzieży wszystkich krajów­

łącz' się! 
Naprzód o trwały pokój, demo 

krację, n' ezawisł-0ść narodową 
lepszą przyszłość! Man'.fest stwierdza. że na Swia 

towym Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej i Studentów, dzie­
siątk i tysięcy delet;atów w imie­
niu 60 miLonów młodzieży wszyst 
kich ras i religii, zobowiązało się 
uroczyście prowadzić aż do zwy­
cięstwa święty bój ·o pokój i szczę 
ście. 

,,PRZEWLEKŁA. HISTERIA'' 
Artykuł Ilii Erenburga w "Prawdziei' 

„Prawda" zaqrleszcza artykuł Il!l 
Erenburga pt. „Przewlekła h:steria". 

Dla obrony swoich niskich inte - Gazety amerykańskie zastana-
resów i utrzymania nanowania wiają się codziennie nad tym, z ja-

" k~h miast wygodn:ej jest bombar-
nad lućłami , w ielcy kapital'ści z dować miasta radzieckie. Rozmaic: 
imner· al istami amerykań!:;kimi na kongr~eni i senatorzy wygłaszają 
czele got owi sa unicestwić mil:o- codzienn.:e wojownicze przemów.!e­
ny mlod:--·ch ludzi oraz grożą po- nia. Generał Omar Bradley codzien­
k o jowej lud.naści masowymi zni- n:e zwołuje narady wojskowe. Siwo-
1'7rz-::niami i bombą atomową. włosi wojskowi bawią się w wojnę. 
Plan M'?rrl1 a11a, „pakt atlantyc- Krzyczą bardzo głośno. Prawdop.:>­
ki", tworzenie baz strateg'cznych. dobnie liczą na to, że krzykiem za-

t d tl . b . . . wojują św'.at. 
W7.r"~ wy a ~ow na z ro1ema l Mogliby co prawda przypomnieć 
n'l roilitarvzację młodzieży - oto sobie nie tak bardzo odległą prz~­
część 'kłcidowa różnych agresyw- szłość. Duce regularnie wychodził na 
n y ch rlanów. skierowanych prze balkon swego pałacu t krzyczał aż 
c'wko Zw. Radz'.eckiemu, kraiom do cchrypnięcia. Jak wiadomo, nic 
demokracji ludowej i wszvstk'm dobreao z tego nie wyszło :. Duce po 
narodom, miłującym pokój. We wieszono do góry nogami. Fuehrer 
wszystkich krajach uciskanych także ubóshda.ł krzyk. Ochrypłym 
przez imperializm, swobody demo głosem wył do mikrofonu. Ale i ży-

c:e Fuehrera skończyło się nie !aura 
kratyczne są brutalnie deptane, a mi, a trucizną na szczu;:-y. 
sytuacja mas pracujących staje - Moim zdan:em - :powiada Eren 

tchórzliwy panika.rz zajmował nad­
zwyczaj ważne stanowisko. A llut 
biega po 48 stanach nieznanych ma­
niaków, zastraszonych przez mini­
strów, senatorów i „specJalnycb lto­
respondentów"? 
Mówiąc o sprężynach, poruszają­

cych hister:ę wojenną, Erenburg 
stwierdza , że jest kilka tysięcy A­
merykanów, którzy uważają, że woj 
na może ocalić ich sytuację, ich ak­
c,je, ich business. Ale są jeszcze mi­
liony Amerykanów, nleuświadomill­
nych politycznie, zastraszcnych przez 
ministrów, posłów, prasę, ludzi, któ­
rzy ze strachu stracili głowę. 

Za.ba.wa. w wojnę - stwierdza E­
renburg - to zabawa. niebezpieczna. 
Na ostatniej konferencji w Moskwie 
naród nasz raz jeszcze zadokumento­
wał swą wlernoić sprawie pokoju. 
My nie grozimy ani senatorowi Me 
Mahonowł, ani buslnessmenom Arne 
ryki. a.nl australijskiemu Tartarln'o­
wi. Obecnie zebrali s:ę w Meksyku 

przedstawiciele wszystkich krajów 
Am:?ryki, pragnąc zabić żm'.ję w jej 
własnym gnieździ e. Oni t.akże chcą 
ocal:ć ludzkość przed nową wojną. 
Tak, .w samej Ameryce również ist­
nieją ludzie, k tórzy widzą. że szam1t­
ni urzęduJący w senac:e, czy w re­
dakc.iach ga<:et zaszli zbyt daleko. 

Tak, w samei Ameryce są Jud7..ie, 
którzy rozumieją . że na skutek wo­
jowniczych wrrnsków życie n:e staje 
się spokojniejsze~ Być moż~ ci trzf'ź· 
wł i przyzwoici Amerykanie potrafią 
przywołać d-0 porządku swoich roz­
sza lalych namanów. 

Co s:ę zaś tyczy nas. my nie kiw­
niemy nawet p11kem, aby po~kromić 
senatcra, McM:.hona, czy generał-' 
Vandenbcrga; nie przes7..kadzają nam 
o:ii zbytnio. My moźemy poczek!l,\ 
aż posadzi się kh do odpowiednich 
klinik bez naszej prośby. 

Nie my im grozimy: im grozi hist1~ 
rla. Cierpią na uwiąd starczy, a na 
to, zdaje się, nie ma lekarstwa. 

,, . ~\ . \ 

Przed dolarową kosteczką „. 

_j 
I . 

Jak donoszą dzienniki wśród „p ańi::tw marshallowsklch" docho· 
dzi do coraz groźniejszych TARC - w sprawie podziału „pomocy" USA 
dla państw za~hodnich. Rys. J. Jef:mow 

się coraz bardziej rozpaczliwa. burg - to nie ładnie, kiedy ludzie 
• iJ b od · na pozór ucywilizowani, mający 

PrzeClWt<.O tym Z r niczym za ks:ążeczki czekowe i wieczne p'.óra 
kusom powstały zwarcie setki mi zachowują się jak przedhistoryczne 
lionów męiczyzn i kobiet ;prawa- dzikusy. Wypadało by zmienić ten 

. F akly 1przeczq 
i archikonfraterni. l wać artykułów... cenzura kościelna, 

słowom. 
dzących skuteczną walkę o trwa- program. 
ły pokój, przeciwko podżegaczom Chcieli oni zastraszyć świat, a za­
do nowej wojny i ich agentom. straszyli tylko swoich wyborców i 
Siły pokoju i demokracji rosną i czytelników. 
wzmagają się z każdym dniem. Erenburg przyipomina, że prasa a­
Świadczą 0 tym w szczególności merykąńska notuje wzrost chorób 

Ś nerwowYch w Stanach Zjednoczo· 
"".ia~owy Ko_ngres OP:ońców Po- nych. Przyczyną tych chorób jest w 

ko~;i i _wspam.ał~ zwycięstwo ludu wielu wypadkach histeria wojenna. 
chmskiego. MteJSCe młodego poko strach przed widmem, wymyślonym 
lenia jest w potężnej, niezwyc:ężo I przez samych imperialistów. 
nej armii zwolenników pokoju ze - Wszyscy wiedzą - pisze Eren­
Zw. Radzieckim I)a czele, który burg - o tragicznym końcu pana 
wniósł decydujący wkład w spra Fon;esta.la, który str.aszył s':"oich ro-
wę zwvcięstwa nad faszyzmem. dakow Ar~:ą Radziecką 1 d?szedł 

r:· · · · . ' i' . , do tego, ze wziął amerykanskłch 
Manifest stwierdza następnie, strażaków za czołgistów rosyjskich. 

że daremnie podżegacze wojenni Wypadek z panem Forrestalem na 
usiłują roz'bić jedność młodzieży i brał rozgłosu tylko 'dlatego, że ten 

W Iiśde swoim do biskupów pol­
skich, pisze papież: „religia katolic­
ka jest przedmiotem ataków i prze­
śladowań". 

Fakty mówią: Swobody wyznawa­
nia i praktykowania religii katolic· 
kiej broni~ w Polsce nie tylko te same 
J:rawa, które istniały dawniej, w Pol­
sce kapitalistycznej. Broni ponadto 
specjalny, wydany pn:ez władze lu­
dowe deki et o swobodzie sumienia. 

Nie ma u nas (jak np. w Stanach 
Zjednoczonych) stowarzyszenia, tole· 
rowanego przez rząd, którego celem 
j(•st walka. niszczenie l mordowanie 
katolików (jak Ku-Klux-Klan), które­
gc działalność poza Murzynami zwró 
eona jest również przeciwko katoll­
kom. Nie ma w naszym prawie prze-

pisu (jak w amerykańskim), że kato­
lik nie może być prezydentem. 

Kościół posiada własność ziemską, 
której w Polsce w takich rozmiarach 
nie posiada nikt. Kościół posiada 147 
tysięcy hektarów ziemi. Kościół zo­
stał wyłąc:r.ony z reformy rolnej. 
Czyżby w tym fakcie papież upatry· 
wał „prześladowanie i atakl"1 

Papież pisze: „prawie wszystkie 
stowarzys1enia katolickie zostały w 
Polsce zamknięte" . 

Fakty mówią. Istnieje „Carita~·. 
('perująca bez kontroli rządu ogrom­
llymi funduszami, Istnieje „Sodalicja 
Maridńska", dziulająca .na• terenie ca· 
lej Polski. Istnieją Stowarzyszenia 
Młodzieży Katolickiej. lstnlelą setki 
stowarzyszeń, bractw, kontiateinl i 

Papież pisze: „nauka religii jest w dająca swoje „imprimatur". 
Polsce zakazana w szkołach". „\.Yięźniom i osobom przebywają· 

Fakty mówią. 6.300 katechetów po- cym w szpitalu, odmawia się wszel­
blera ze skarbu państwa pieniądze za kiej pociechy religijnej" - pisze pa­
nauczanie w szkołach. Czyżby papłe-.i pież. 
twierdził, że uczą oni tam... geome- A w szpitalach, w olbrzymim pro-
trill cencie, opiekują się chorymi zakon· 

Fakty mówią. Nie tylko dzieci w nice. Istnieją także kapelani szpital­
szkołach uczą się religii. W obecnej ni. Działalność ich jest chyba kontro 
chwili w seminariach duchownych lowana przez władze kościelne, które 
kształci si-: 1.750 alumnów, kształcą- powinny wiedzieć, czym zajmują się 
cych się na księży. Zakony kierują kc:pelani i zakonnice. 
w Polsce 300 domami dziecka, z 15 Powiada papież: „Wymfana kore­
tysiącaml dzieci. 600 przedszkoli za- spondencji pomiędzy Stolicą Apostol 
konnych obejmuje 22 tysiące dzieci. ską a biskupami i wiernymi została 
Zakony prowadzą 40 szkół średnich uniemożliwiona" . 

o~?lnokształcą~ych z 9 tysiącami ucz Faktem jest i pozostaje, ~e na pocz 
mow. W Lublmie istnieje Uniwersy- cle nie istnieją żadne instrukcje od­
tet Kat~lickl. Nie ma natomiast nau- nośnie innego traktowa Ustów w 
kl_ religii w szkołach, ani szkół reli- ~p1·awie kościoła. · Po pros u dlatego, 
gi1nycb w Stanach Zjednoczonych. ze nie wiadomo, czy są w sprawie re 

Papi_eż pisz:: „Ro~sz~rzenie ?ziałal ligii, c1.y nie, bo istnieje tajemnica 
ncśc1 mstytUCJl, zna1du1ących się pod pocztowa. 
c pieką zakonnic i kapłanów, zostało 

d 
• 1• h f • powstrzymane". O stan owisku papieża podczas woj enunc1·owa l swyc para 1an w gestapo Fakty mówią. W Polsce kapita1i- ny pisaliśmy nieraz. Dlatego też nie 

stycznej l>yło 1.742 klasztory żeńskie. wiócimy do obszernego emawiania 

W 
• • ' • dk ' 3 d • k k G d 1 k• • H k• W dziesięć lat później , w Polsce zdania z listu papieskiego o „osobi-

Wielbiciele Hitlera w sutannach 
SlrzqSaJqCe zeznania SWlQ OW W n1U procesu S. S. ra O ews lego l OSZYC 1ego I.udowej jest ich 2.010• Zakonnic by- stych wysiłkach za pośrednictwem 

Na sesji popołudniowej w trzecim będą mogli pracować przy niemiec- karżonego ks. Gradolewskiego spo- Ks. Dzioba którego uczniem był Io 17.265 w 19:19 roku. W dziesięć lat swo.irh p rzedstawicieli w rozmaitych 
dniu procesu zeznawali śvt:adkow~e. kim kośc:ele. - Były wypadki, że tęgowała s ii: jeszcze podczas okupa- ks. Gradolewsk: zeznał, że w r. 1943 później, w Polsce Ludowej jest ich ~lnhcach dla uniknięcia wojny". 
z zeznań ich urastał wyraźny v- wyrzucał Polaków z kościoła. Nie cji h '. tlerowskie j: Wyrzucał Polaków Gradolewski zwrócił się do n :ego z 18.659. W pismach katolickich poja- rzyp.omnimy dtylko, że jedyna inter­
braz oskarżonych, jaskrawy obraz udzielał im żadnej poc:echy r el igij- z kościoła przy pomocy „szwajca - prośbą o dostarczenie wykazu in- wiaj'l si~ ogłoszenia , zach~cające mło wrncia prze wybuchem wojny w 
:eh zdradzieckich wobec naro1u nej. Był w stałym kontakcie z ge- rów", okazywał radość z powodu stytucji kościelnych w Polsce. - dzież do wsti;powanła do zakonów. P~:s~e, mi~~ na celu zmuszenie Pot-
polskiego czynów. Nawet św:adko- stapo. Na plebanii wywieszone były zwycięstw niemieckich. , .Słysza łem mówi ks. Dz:oba, że G.-a Zakony dysponują w Polsce s:i:ere · 

5 
;. jpo~ ania się żądaniom hitle-

w ie obrony nic nie mieli do powie- h :tlerowskie flagi. - W dalszym Zeznania nastę,pnych świadkó-.v dolewsk; odda je us!~ Niemcom". glcm domów. Zakonnice np. jedneg;i rows ie rzecieJ Rzeszy. 1 

dzenia na usprawiedliwien:e postę- ciągu zeznań świadek Przybyłow- rzucają jaskrawe światło na syl et- . , tylko zakonu sióstr miłosierdzia, im. Papież pisze, że udzielił specjal· 
powania oskarżonY,ch. ski opoW:ada, jak ks. Gradolewski kę oskarżonego ks. Hoszyckiego. Dramatyczne są zeznam~ sw. ~~- Ka10la BorcmE.usza : posiadają w O- r.ych pełnomocnictw biskupom pol-

oJprawił specjalne nabożeństwo Sw. Edward Wendler i św. Paw- lei!y Knop - narzeczoneJ Kamm: pG1$zczyźnie 47 domów, gdzie mlesz- skim, a by umożliwić im niesienie po 
Ks. Wysocki stykał się z osk. ks. dzię!{czynne po zajęciu Łodzi pr zez luk mówią o tym, że ks. Hoszyrki sinego, oraz matki jego Petron.eh 1' kają po trzy, czte ry w jednym domu mocy wiernym. Ale sam pisze ,,pod 

Gradolewskim, bowiem ktoś skier·1- Niemców. Spiewano wówczas podpisał volkslistę - jak sam mń- Sztanderow~j. Helena Knop opo~1a- i to w okresie silnego głodu mieszka- kcniec straszliwego konfliktu". A 
wał go do niego, jako do osoby w kościele n:emiecką pieśń: „O Gros- wił - na zlecenie władz koście!- da, 0 . przebiegu ~~zp~awy w Kaliszu I niowego, odczuwanego w Polsce. dlaczego nie wcześniej? Dopiero wte 
wpływowej, która wiele może u ser Gott, wir loben D'.ch". Na ·n abo- nych. On to stał się przyczyną w ielu przec:wko , Ka ':1mskiemu .. K_s. Ho- „Cenzura stawia przeszkody dla ja dy widać, kiedy zbyt głośno było o 
N:emców zdziałać. Chodziło wów- żeństwo to przyjechali księża z Nie- aresztowań wśród Polaków w Pa- szyckt st":'.erdził .~ob.ee, memtecki,e- kichkolwiek wypowiedzi ka tolickich" m~i lyrologi! . polskich księży, pol-
czas 0 to, by ks. Wysocki ówczesny miec. bian '.cach. go sąd~, ze K am.nsk1 słucJ:i~ł :ad.a. - · p isze papież. sk1ch katohkow w świecie. Martyro· 
kleryk , nie był wyw!eziony na ro- Sw. Anna Wendler była areszto- W w_ymku tego z?st.ał ~ammsk1 wy- Fakty mówią: Wychodzą. w Polsce logii zaw!lzlęczanej serdecznie zawsze 
boty do Niemiec, lecz w Łodzi stu- Sw. Ga.rbusik, potwierdzając ze- wana wraz z mężem i synem. N3. w:ez1ony dd~ w1.ęz1eł ma na Rado- 63 cza·sopł~ma katolickie, tj. wydawa wit'.lnym i . pozdrawianym przez pa· 
diował teologię. Ks. Wysocki nie znania św. Przybyłowskiego, dorzu- sprawie k tóra odbyła się w 1944 r. goszczu, g z:e zgmą. ne przez władze duchowne. Ł pieza - Niemcom. 
wyklucza mo:!liwośc:, że w podaniu ca istotny szczegół - oto w kance- w Kaliszu, stanęła ona przed nie- Ma.tka ~ami~sk_iego o s_tr.acie sy- trh nakład wynosi 700.000 egze~;fI- T~k.i jest wynik konfrontacji słów 
na.pisanym przez ks. Gradolew- lar:i paraf'.alnej wisiał portret Hit- m:eckim sądem wraz z Kamińskim. na me moz: ~owić s.pokoJme. P~acz rzy. Jeśli _ jak twierdzi papież _ J?Bp1eza z prawdą. Dane, które poda­
sk:ego do Arbeitsamtu była mowa lera. Ks. Hoszycki zeznał wówczas, że przerywa Je.J zezn~ma. Na sall. - „cenzura stawia przeszkody dla ja- Jemy, są łatwe do sprawdzenia są 
o tym, że ks. Wysocki chce studio- _ Przed wojną _ mówi św. Ryb- ona i Kam:ński przekazywali wia- wzr~szen~e i wspołczuc:e - Wlele kiejkolwit)k wypowiedzi", to chyba po ~ielekroć razy ogłaszane .i 'nikt 
wać teologię dla przyszłe.l pracy czyński kościelny parafii Sw. Krzy- domości radiowe. Sw. Wendlerowa kob:et ociera łzy. te pisma drukują.„ porady ogrodni- im i;1gdy nie zaprzeczył. Nawet bi­
duszpaster skie j wśród Niemców. ża _ n a jednym z nabożeństw n ie- została wówczas skazana na karę Sw. Hildebrandt aresztowany wraz cze. A to nieprawda, bowiem w pi- skuJ?1 polscy, gdy prasa na!l2'a pisała 

_ K s. Gradolewski - mówi św. mieckich doszło do demonstracji ze śmierci, syn zaś został skazany na 4 z żoną, został skonfrontowany w wię smach tyC'h znajdujemy pouczenia i 
0 mch przed _szeregiem tygodni. 

Przybyłowski _ organista kościoła strony Polaków - katolików". - N'.e lata więzien:a. Po długich i ko- zieniu n iemieckim z ks. Hoszyck1m. szereg artykułów na tematy religijne, Ct.y teraz im zaprzeczą? Czy też 
Sw. Krzyża - namawiał mnie dl) wątpliw:e bardzo prohitlerowskie sztownych star aniach synowej św. Ks. Hoszycki w oczy wówczas poW.e IJ•Gralnośd społeczne). pisane w du-1 zaprzeczą słowom papieża. Bo dane 
pl'lyjęc!a volkslisty. Mówił, że otrzy i polakożercze musiało .być kazanie Wendlerowa uzyskała mn'.e,iszy wy- dział : „Słuchali oni radia polskiego chu religii katolickiej. Bo chyba w pzeczą slcwom papieża. 
mał rozporządzenie, że Polacy n ie ks. Gradolewskiego. Ta postawa os- miar kary - 5 lat więzienia. i rosyjskiego". fonym duchu nie pozwoliłaby druko~ Jan Dąbrowski 

6 
Wiosłowaliśmy w ciemnościach n a zach ód k u Paoloo, lecz w n o­

cy doszło nas zawodzenie k obie t i wpadliśmy między flotyllę ło­
dzi. B yli to uchodźcy z Paoloo, leżącego równ;eż w popiołach, 
gdyż t rzeci szkuner wbiegł p r zez kanał Paoloo. W idzisz t edy, że 
nir; utonął t en porucznik ze swymi czarnymi sługami. Dota·rl on 
uo W:r.:tP Salomon a i t am opowiedział swym braciom , cośmy u czy­
r,Hi n a Oolongu. Wszyscy jego b racia„ ura dziwszy, ab y n as uka­
rać przyszli n a · t rzech s21kuner a ch i s t arli t rzy wsie nasze. 

• 1 n ic nie m~gliśmy rprzeciw nim. R a no dwa szkuner y ;z. n a ­
wietrznej pożeglowały ku środkowi l agu ny. Wiał siln y wich er; 
s t a tki wpadły na nas zatapiaj ąc setki czółen. A przez cały t en 
czes ani na chwilę nie milkły karabiny. RozproszyUśmy się jak 
ryby latające p;rz~d bonito i tysiącami całymi, .gdzie i jak kto 
m{>gł, udekaliśmy na wysepki leżące n a krańcu a tolu. 

. W ówczas szkunery zaczęły polować n a n as wzdłuż atolu. P o 

nocy udawało się nam przemykać obok nich w ciemnościach. Cóż 
kiPdy następnego albo następnych dni szkunery wracały i gnały 
n as ku drugiemu krańcowi laguny. I znów od początku. Polo­
w anie trwało w dalszym ciągu. Nie liczyliśmy n aszych s tra t, nie 
;pamiętaliśmy o poległych. Racja, było nas mnóstwo, ich zaś 
g;;irść w porównaniu z n ami. Cóż jednak mogliśmy poradzić? 
Nr.leżałem do załogi jednej z dwudziestu w ojowniczych łod:d . Go­
towi byliśmy .na w szyst ko. Zaatakowaliśmy n a jmniejszy ze szku­
n erów . Zabijali n as kupami całymi. R zu cali dynamit w n asze 
łoc1zie, a jeżeli dynam it n ie dopisał, l a li n a m ukrop n a głowy. 
I ani na chwJę n ie us t awali w str zelan lu. T owarzysze z w ysadzo­
n yc.h dyna m it em łcdz i t:s ilow ali wpław się ratować ·i, płynąc, 
t opnieli w karab in ow ym O·gniu. A porucznik tańczył p o wyżce 
i .,_,olał ,grun!ącym głosem : „Y ah! Yah! Yah!" .„ 

- W szys tkie domy zostały s p a lone, n a w et n a n a jmnie jszej z 
w yfei;ek. Fcbito również drób i świnie, sh.~nie zakażono ci ałami 
zal;jtych lub zawalcno cdlamami koralowca. 

P r zed zawinięciem szkunerów było n as n a Oolon g u dwadzieścia · 
pt c;ć tysięcy; t e r az j est nas sześć. P o odpłynięciu szkuner ów zo­
stało t rzy tysiące, a jak się t o stało, zaraz opowiem: 

W reszcie załoga szku ner ów miała dość ścigania n as 1po całym 
ci t o1u. Szkunery skoncentrowały s ię t edy n a północo-wschodzie w 
Nihi i stamtąd _poczęły odganiać n as stale ku zachodowi. Spuściły 
na_ la,gunę swoje dziewięć łodzi. T e przeszukiwały i przetrząsały 
kazdą wysepkę; potem ruszały dale j. Dzień ipo dniu gnały nas 
b ez ustanku, odganiały coraz d al ej i da:lej .- Po nocy zaś trzy 
szkunerv i dziewieć łodzi tworzyły łańcuch strażniczy wzdłuż całej 

, 

laguny od brzegu do brzegu, tak że niepodobieństwem było, ko­
rzsstając z ciemności , przemknąć się z powrotem. 

. ~ie m <>gli n as, przecie, odga­
m ac tak b ez końca i wk rótce 
wszyscy pozos ta li pr zy życiu opar .... 'ł'~ 
liśmy się h a law;cy pias zczyste j "' 
z zachodniej strony atolu. Za na­
mi roztaczało się pełne m orze. 
Było n as t am dziesięć tysięcy 
ludzi i zapchal: śmy łachę od brze 
gu laguny aż po spienione rafy 
a.tolo~ego pobrzeża. O położeniu 
si ę m e było m owy. Brakło m iej­
sca . Staliśmy jed en p r zy drugim, 
ram.ię pr zy ram· en iu. T ak n as trzy 
mah całe dwa dni, w ciągu któ­
r :Ych wściekły porucznik uwijał 
się p o m asztach i bocian ich gniaz 
da ch szkuner ów. szydząc z nas 
i wrzeszcząc: „Y ah! Y ah! Yah!" . 
W ówczas pobici, zdziesiątkowani 
wyśmiani, gorzko żałowaliśm; 
n a padu na s zkuner, k tóry za­
witał do n as przed miesią-
cem. Prze.i cale d wie d oby byliśmy n a n ogach i bez rożywie 
11i11 • 

(D. c. n.). 

--
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Księża - uczestriicy zjazdu bojowników 
o wolność i demokrację - u Prezydenta R. P. 

l>ojown'ków o wolność i demokra­
cję. Na audiencji obecpy był pre­
mier ob. J. Cyrankiewicz. 

się ona z pra~ą, że ma możność I nych - stwierdza ks. Woźny -
przyczynić się do odbudowy sto-, ctrzymnjcmy pomoc rządu i Pana 
licy, że ma spooobnoość p:nnać Prezydenta Rzcc:-:ypospolitej. 
kraj i zobaczyć ile się w Polsce Wpł~rn<)h\ subwencja i założyliśmy 
pożytecznego robi. Sądzę, że na- już fundamenty. W -tym roku 

chcemy wybudować chór i wy­
kończyć prezbiterium. Chcę pÓ­
dziękować za dotychciasową po. 
moc w imieniu swoim i komitetu 
budowy. 

WARSZAWA (PAP). Dnia 1-go 
;września br. Prezydent R.P. ob. 
Bolesław Bierut przyjął w sali 
audiencjonatnej Belwederu przed­
siawicieli duchowieństwa, uczest­
ników zjazdu zjednoczeniowego, 

W imieniu deJegacj1i duchowień 
stwa głos zabrał ks'ądz prałat 
Grim: 

Przemówienie Ks. prc;ilata Grima 

nak - wiele inr1ych zagadnień.­
Słyszy się naprzykład nieraz na 
wsi, że Służba Polsce to wielkl 
trud i kłopot, że chłopaka odcią­
ga się od gospodarki itp. Kiedyś 
~.pccjalnie poświęciłem tej spra­
wie pogadankę i wyjaśniłem mło­
dzieży, że dzięki „SP" za.po:maje 

sze władze kościelne nie uczynią 
nam z te~o zarzutu jeśli będziemy 
uczyli młodzież patriotyzmu: 

Ks. Iwanicki 

N'ajdostojniejszy Obywatelu 

1 

potrafią tylko dla Ojczyzny umie­
Prezydenciel Obywittelu Premie- rac. My chcemy pokazać i da Bóg 
rzel pokażemy, że Polacy nie tylko po-

"f b , k , k ' ' trafią umierać, ale, że ci, którzy 
i:,Y• sza~a rac • 8;.Płans ~· prz_y zostali potrafią żyć • pracowa.c dla 

szbsmy, azeby złozyc Głowie Pan- o·cz zny 1 

Mówi ksiądz Boczek 
_ Ks. ądz Boczek wikary z pow. r1ych i partii, ale idzie nam nieła­
żywieckiego mówi o trudnościach two, bo parafianie na Beskidach 
związanych z odbudową Domu - to ludzie ubodzy. 
Ludowego w jego parafii. Dom - Dom Ludowy jest obszerny, ma 
wyjaśnia ks. Boczek - zniszCZ:'f'li sale na 200 osób, ale trzeba go 
Niemcy. Obecnie stworzyliśmy Ko wykończyć .. Zwracaliśmy się o po 
mitet Odbudowy przy pomocy moc do starost,va, ale dotąd bez 
wszystkich organizacji społecz- skutku. 

stwa
1
.e ~razy .• h0 !:u· Dla. nas w JPr~ca 'nasza jest trudna, jako 

cza.s k:"pacJt m były n·ezn~~· praca kapłańska zwłaszcza teraz, 
sł~wa ~leszcza naszeg? Wvsp1an- kiedy jakieś rozterki w sercu c-zu­
skiego,. ze Polska to. ~1-elka .rzecz. jemy. ·Nasza hierarchia poczyniła 
Dla teJ rzeczy narazahsmy t zdro e k oki a my doły przycho-'e i . . . . l"' . . p wne r ' ' ' , 
WI. zycie I C!es~y _I~my s·ę, ze dzimy dzisiaj i pros"my Ciebie, -
moze.my Polsc~ słuzyc. Najdos.tojniejsw Obyw:i..telu Prc- Ksiądz Capecki 

Dzisfaj. zastanawial'śmy się i zydencie, byś dopomógł nam, by- - Panie Prezydencie, niektórzy bardzo, je±eli ma~y skutecznie 

({s. Iwanicki zabiera głos jako 
kapłan z Z'em Odzyskanych. 

- Muszę zakomunikować z ra­
dością - oświadcza on - że ży· 
cie polskie buduje się i rozbudo­
wuje na coraz szetszych podsta­
wach. Między tym, co było na 
Ziemiach Odzyskanych przed kil­
ku laty, a tym co się dzieje dzi­
siaj, jest ogromna różnica. Pola 
zostały zaorane, ugory tJoznikał:v, 
odbudował siQ przemysł, oowstają 
now~ fabrvki. a także odbudowu­
ją sią i bttdują kościoły. W pierw 

szym roku parafianie pytali: „pro 
szę księdza, czy my tu :z:ostat;ie­
my?" Dziś, chwała Bogu, t• nie­
pewność minęła. 

Następnie ks. Iwanicki porusza 
sprawę obejmowania kościołów 
poewangelickich na Ziemiach Za­
chodnich i przytacza niektóre 
związane z tym trudności admini 
stracyjne. Między innymi w koś­
ciele poewangelick:m, objętym 
przez ks'ędza, część plebanii oraz 
zarezerwowana parcela zostały 
zajęte i oddane osadnikowi. 

Ks. Zalewski ~r~e~~n~!śmy się, że ~o~ro ~aj- śmy ,n":ogłi sercem wesołym pr~- I miejscowi działacze ria zebran:ach pracować w naszym teren:e, aże-
Jasme1szeJ Rzcczypospoht~J, to JCSt cowac t wtedy p:tnca nasza będzie 1 l w rozmowach pozwala.1·ą sobie na by ustały te wystąpi'eni'a ro' z' nych ł t k t · · • 

• 1 • d - dl L j K'i. Zalews!d wystepuie z nro- ~ v a s raszne zn1szczcn·e, ze nawyzsze pr.aw, o i temu praw.u podwo.':ina .. Bę ze to. praca. a . u- rozmaite wycieczki przeciw Koś- · · k 
h ł dl ł p ] k kt · niedoważonych zaściankowych po j'.'ktem ut\'.'nrzeni<i. sekcji księży wn„<?st trudną J>vło uw erzyć. 1a c cemy s_uzyc, a po .I~<>!lgrcs1e cl.ewe] N1cpc cg eJ o,s, I, orą j cioło.wi i ks:ęz.· om. Sa.dza. oni zu- · ll · ł b • ::ł R 

d kł • h ł 11't,;ko'w 'kto' t . . \V ratn'1c!1 zw„zk11 B'J1°own'ków WIC ;:3 J1'1l~J'l a yc '" W?.P,'a zą-za amy . am smwom, ze Polacy kuc ~.my ca ym sercem . pełn:e fałs.zywle _ że w ten spo- ·' - , rzy pos ępuJą mczgo- " • l"t • b 
· o V/olro~:: i Dem0kracJ'ę. Srkcj1 r1•1 "Ą";r,e1 F.zef'~vpąsJl'l 1 c1. a Y co'b przysługę \V r ąd · Pan' - dnie ze stanowl~k:em Rza.du Lu-p · 8 ~ Y z za3ą t:r miabbv za zadanie roztocwć w:.'.1~ &ic d,., rrlbudow"· Widzill-rzemÓWienie Prezydenta ieruta stwu czy r.arodowi. Prosiłbym dowe~o. 0·0'0kę nad księżmi. którz:r str:ici- 1~1" ,~·cz~r11j Tras!} W-Z i ja, 

li zdrowie w walce z okupanlem l'\':1rs:>:~wi::k. nie pr.r.naję tor:iz 
Prezydent R.P. Bolesław me- wględu r.a swój charakter nie chce Ks dziekan pik. Pyszkowski i i:0trzi:-bują pomocy. wprost stoi' cy. tak „·~1.;nle wyglA 

rut oświadczył: · t · ' · · le-I K~. Z'łlewi::ki mówi z podz:wem dają ncwe budowle, tak planowo ~rze~i~vs awia~ .się-uc;uc~om w~. Panie. Prezydencie! My wszyscy I lepsza i sprawiedl:wsza, żeby by- 0 ocHrndowie 1.varszawy: prz('prowadzcne zostały nowe uli-

watele! ludowa, ktore1 Jestem przcdsta- śmy o n!epodległcść Polski 'Wal- Oto cel który ; · · •e- d db 
„Wielebni księża, rodacy i oby- kszosc1 lud~os~I.. Dla.cg wlad ,a uczestnicy tego zjazdu walczyli- ła istotnie matką dla wszystkich. I _ B.vle.m w stolicv w roku 1915, 

1 

ce. To nas wszystkich cieszy i za-
Serdecznie dz"ękuje ·wam za · · l" · azEm z obcnnym tu Pa- · · ' pow.n1en przysv.1 kiedy z Dworca Z'lchodnicgo mu chęca do dalszej pracy na o u-

w.c1e p"m r . - i "' · . t _ czyliśmy, aby Ojczyzna nasza by- cać całemu społeczeństwu Eiałcin i~ć p'~szo. Wi~ziałem wte- dową kraju, 
przybycie na to spotkł'nie i za sło- n~mł i;:)m1:rem, n ,e Pt r.r~l\~'S ~e ła rzeczyw:ście dla wszystkich, W dalszym c;agu ks Pyszkow-
wa, które w Waszym imieniu wy- wia a s1e, me przeclws awia I n b p 1 I b 1 · t t · d k - · · · 
nR'mliedzieł lJ;;'ądz prałrut Grim. b d . . ił . by raz"ło i a Y o s ca Y a is o me emo ra ski z ubolewaniem stwierdza że 
.... ~„~ ~ ę zie cłzyn a n~c, col. . . . I tyczna, ludowa, ażeby słowa na- bra.k porozumienin między ep;sko 

Polska to wielka rzecz - jak krępowa u uczucia ro 1g1Jne. szego · t Ch t M"ł · · 
Ks. Leja 

powiedział Wyspiański. Słusznie m1s rza rys usa „ I UJ patem i rządem utrudnia pracę 
Is Zagacfaien!e normalizacji sto- bliźn!ego swego jak siebie same- dus""'a t k k 1 _ 

- Po ka jest wspólną Ojczyzną sunków między Państwem a ~o- go" stały się c;ałem. Walczyliśmy -..- s e-rs ą a~ ~nom: .pragną. 
wseystkich Polaków. Polsce po- ścio]em sprowadza się do wzaJe- o to, aby po najcięższej klęsce i cym dobrze sluzyc Kosc1olowl I 
winniśmy służyć ta.k, jak nas na mnej ufności, do szczerego stosun- następnie po największym zwycię jednocześnie być dobrymi obywa­
ło stać--z całego serca, ze wszyst- ku. do tego, ażeby rozumnie uzgo stwie naszego r.arodu Polska była t<'lami demokratycznej Polski. 

Ks. Leja: Jestem zakonnikiem, I nach wstępnycłi, mogłem to zaob­
reprezentuję duchowieństwo ale serwować. 
· t ·, · · .' 1 Dalej ks. Leja omawia poważną 
J:s em . ro~v~1ez nauczycie em przeszkodę, jaką dla dalszego 
g1mnaz3um i hceum handlowego upowszechnienia s1.ko1nictwa sta 
,..,. Kole, gdzie nauczam przedmio- nowi brak pomieszczeń. Szkoła, w· 
tów świeckich. Z dumą i radością której ks. Leja wyk.łada, pracuje 
komunikuję Panu Prezydentowi, na dwie zmiany, ponieważ budy. 
że upowszechnienie kultury czyni' nek szkolny zajęty jest przez biu­
wielkie postępy, zwłaszcza, jeśli ra. Sprawa ta została skierowana 
chodzi o chłopów i rcbotników. do Rady Państwa i OC'Zekuje wy­
Będąc od kilku lat przy egzami· jaśnienia. 

kich naszych ił. To je obowi:r (Inie rt1ine w·zajemne obowi11i.ki, • • 
zek wszystkich ludzi, którzy prze obow!ązki państwowe i obowiązki Ksiądz I Dykier oraz proboszcz 
żyli i doznali wiele krzywd w mi- duchowieństwa. ' 
nionej wojnie i którzy dziś budują · • t • ' k' 
Polskę, budują ją z przekonan'em, Nie jest w najmniejszym stop- Z powta U gro1ec tego 
że wszystkie pokolenia ocenią ich niu &przeczna z wiarą, religią i za Z kolei ks. Dy1der, proboszcz Następnie proboszcz z pow. gró 
pr~ę i że ta praca ~lepszy im dc..niami duchowieństwa patrioty- f.. ś M" h ł S . 

!""' k 1 k para 11 w. 1:: a a w opoc1e jeck:ego porusza sprawę piJan-życie. czna ip;aca dla. P
1
ols .i.

1 
p? sk a wh mówi o trudnościach związanych stwa na wsi i dziękuje władzom 

Powinniśmy wsz;ystko ,...,,ntć, swej historii mia a wie e p1ę nyc b d · . k , . --„ · d h h z u ową 1 m1e1scowego oscwła. państwowym za prowadzenie sku 
ab31tdopomóc pra.cującemu ludowi postaci w sukniach uc ownyc ' Ma.my większość autochtonów tecznej walki z alkoholizmem. Ks. Polak 
Polski, który przecież zawsze tę miała księży, którzy nieśli Polsce - informuje ksiądz. Zgromadzili Gdy w roku 1945 powróciłem do Ks. Polak podkreśla na wstępie, 
Polskę swoim trudem zaopatrywał ofiarną pracę, . patrioty~~!}Y Z~P,ał oni przed wojną kilkadziesiąt ty- kraju - mówi ks. proboszcz - że po ogłoszc11iu w prasie oświad 
w bogactwa. Wszyscy korzystamy i oddanie. · · · hl b l s1ęcy ceg.eł, tlerowcv zabronili y em w rozpaczy, ,ponieważ na- czenia rządu w sprawie stosun-
z odwiecznej pracy ludu polskie- Takie postacie, Jak: KOpernik, jednak bitdbwy kościoła. W ten wet nieletnia młodzież piła wód- ków Kośc:ola z P.aństwem, wystą 
go • . Toteż powinruśmy czynić Hugo Kołłątaj, Staszic, Sc:egien- sposób_ na 'przeszło 10.000 ludzi kę i w każdej niemal wsi były pił z artykułem o potrzebie wza­
wszystko, aby pomagać mu, oży- ny, czci cały świat! Należą oni do jest tylko mała kapliczka. bimbrownie. Sami księża nie mo- jrmnego porozum'enia. Wiem -
wiać jego wolę, napełniać go otu- tych duhownych, którzy da.wali Władze odnoszą się do naszych gli zwalczyć pijaństwa, dopiero oświadcza - że ep's.kopat jest po 
chą, budzić w nim radość twórczej wzór patriotyzmu i oddania w zamierzeń życzliw:e. Plar1y budo- energiczna akcja władz państwo- wołany do tego. żeby regulować 
pracy. pracy państwowej dla Polski. Nie wy są zat\v:ercl7one. Plac został wych opi:.nowała t<} prawdziwą sprawy mir,clzy Kościołem a Pań-

Sądzę, że to jest zadanie, które zawsze byli oni rozumiani. Często przyznany. plagę społeczną. stwem. s~dziłem jednak, że rów-
nie kłóci się an! z wiarą, ani z oho odpm.viedzialni za p1>litykę i dzia- nicż szarv µrobo~zcz powinien się 
wiązkami Judzi pracujących na ni- łalność Kcścioła oficjalni przed- Ksiądz Woźny „ I WYJl'')Wi~d7.ieć. Potem otrzyma· 
wie państwowej, ani z obow'.ąz- stawicie1e nie pll'pierali tych łem killrn l'stów ancnimowvch o 
ka.mi duchowieństwa. k. sięży-patriotów, nie raz im si~ Ks. Woźny, proboszcz z Prokoci I czci poleglych i pomordowanych różnych trudnościuch ze ~trony 

Niestety rozlegają się i to czę- przcc\vstawialL Ale naród pra-<:ę m:a (woj. krakowskie) mówi o bu w obozach koncentracyjnych. Od micjsc'.lwych wład7. Listy te mia-
sto głosy, grożące nieszczęśliwe- ich ocenił, ponieważ praca ich by- I dowie kościoła pomnika ku samego początku prac budowla- ły mnie nakłonić do zmiany zaję 
mu ludowi; który przeżył straszli la słuszna, ponieważ praca ich by- I . . . • 
wą wojnę, wciąż nowymi llkropno ła szczera, z serca plym1ca. I p• k ke PZPB R d • p h 
ściami i wciąż wtłaczają w serca i Sądzę, że ta część duchowień- 1erwsze ro I w n Złe a • 
w umysł przerażenie, niewbrę, stwa polskiego, któ:ra ko::ha Pol- b • I d k • 
n"cpokój. Nie sądzę, ażeby to by!o ~;kę i życzy_Jej ronvoju i rozkwi~ w· OJU o ep~zn pro u C•P 
s!uszne i c~0bre. t.u, ma ,v~polną drogę postępowa -,; 3 ~ 

Praca twórcza dla Polski wy- • N · ł d k ł h f maga napięcia nie tylko sil fizy- nia 7: nami, dilala;zami P~·~stwo- ~e prze amanO ;e na jeszcze przesfarza Y C :>rm pracy . . _ wymt. l\fy pracuJemy nu mnym 
c21nych, ale I duchowych, a sil Y polu nle serca nasi:e skierowane PZPB w Rudzie Pabianickiej od po { czas nie wykonają swych baz akor­
ducho.we ~rz~pną wtedy, k.edy są ~ tę samą stronę, co i serc?. c7ątku zgłosiły swój udział w kon- dcwych i obniżą swe zarobki. Kierow 
~zło"':71ek ~1dz1 perspektyw!. ro~wo ks.'ęży--patriotów, którzy w swej ku1sie. Już od tygodnia trwają przy- nik tkalni tłumaczy im cierpliwie, że 
JU, ktedy Jest przekonany! ze _Jego dzia~alno§ci duchowej budzą w na gotowania do „zawodów". thczka obowiązana jest wykonywać 
jpraca stwarza dob~o dla niego I dl~ I rodzie uczucia ocldania dla kraju, Brakarze przecią~ęli wszystkie za uEtalone procenty co do Ilości i jako­
przyszłych po~olen. . uczucia uznania. dla luclzi pracy, rasy tkanin z ubiegłego miesiąca i ści towaru, więc usuwanie błędów 

m.atego .. chciałbym,. korzystaJąC_ a n"e dla pasożytów. Lud pracui·ą zabrali sie obecnie do przeglądani,1 podwyższy jej zarobek. 
k I d ur sztuk, utkanych po pierwszym wrz(>- * '* * z teJ o ,azJ1, ape .owac . ~ •

0
•,a_s, ro_ cy, który swoim cie.żkim, zno1·- · · z · 

k l ta sma. -araz w pierwszym aniu zano- Łatwo zauważyć, że robotnicy dacy, torzy m.ac1e. moz iw se s _ nym potem Polskę tworzył od wie t0wano tizy sztuki ekstry. 
ł do ludu aby PZPB w Rudzie Pab. nie są Jeszcze ego przem .. a;wian1.a . • kó\1r, twotz." 1·a. dzisiaj· - w mo- Pierwsza sztuka przyszła z krosien ł ' -' dostatecznie zorientowani o co cho-ście budzili. w. ntm w!arę, zapa_ im przelrnnaniu - jeszcze p"ęk- tcw tow. Jór.efy Wlazel i Heleny dzi w nowym regulaminie premiowa 
i pr:rekonan'e, ze p~a~Jąc dla ~ol nie1szą, bardzie:j zasobną, bardziej Bachman, należących do ze~ołu kon r.ia. Grupy związkowe i partyjne w 
ski, czyni dobrze 1 ze praca Jego kulturalną. Dla jego szczęścia i kursowego. Drugą i trzecią wypro.du- niedostatennej mierze wyjaśniają ro 
będzie podstawą lepS'l:ego, ~~Itu- pomyślności pracujemy. kowały tkaczki, które nie zapisały botnikom korzyści, płynące z nowego 
a1n· • e o ·ęc i 0Wocn1e3sze- się jeszcze do konkursu, choć powin- systemu premiowania. Należy prze-r teJSZ g • a Wl - , Takie jest nas-ze zadanie. W tym ny to uczynić, gdyż mają wszelkie 

go życ:a prz~złych pokolen. . duchu będz"emy pracowali, aże- szanse zdobycia nagrody. Są to: Ce-
Między panstwern a prz~staw: by zne.Ieźć W3p6lny język i osią- cylla .Lauba, Barbara Jacoń, Jadwiga 

cielami episkopatu toc~ą się roz_ gnąć pc>rozumienie z duchowień- Pokorska, Jadwiga Ptaszek, Bronlsła· 
mowy, którydh ci:lem J.est ureg~- !;t.wem polskim. Jzst naszym prze- 1 wa Oracz i. Mar~a Pyziak .. Dobr'( to­
lowanie stosunkow między ~os k°'naniem, że znajdziemy w zna- war ~chodzi tak; e z krosien Jozeł~ 

l'olem a Państwem We wzaJem- . , . d h . , ·._ l Jadw1szczaka, Jozefa Mani i Mani c · h m ; c d:ieJ częsc1 uc c·w· e114 •,..,a p<l - Maroszek. · 
nych, normalnych .stosunkac . _ę skiee:o zrozumienie rlla tych dą- * 

· p ' t zam- ' * * dzy K0ścwłe.m <t ans ~i:~ Wł _ żen i dla tych p:ragnień." W kantorku u kierownika tkalni, 
teresowany J~St cały naro · a_ Po przemówieniu Prezydenta tc.'Y· Wal<7aka, przewija się wiele 
dza Ludow;i. 1 Rząd Rzecz'yposp-0 . + • • • . osob. Bowiem wzywa on do siebie 
litej - równie moc:,~ w t)'.m za~ Bieru _:i wywiąz~~ s~ę: ~zywion~ lk~czv,. kt~rzy. od~ali sztuki z b~c;da ­
intcrsowany _ czyni l będzie czy, rozmowa, w kt„-J ks!ęza delegaci nul ?bJai\ni.a un ~. tłt~maczy, w jaki 
n'ł wszystko, ażeby unormowac poru~zali wiele r1praw ogólno-na- ;:_~ sob m<~zna u~1Knqc tych usterek. 
. , rte na \.\'7.a]·cmnYm . . 1 , .. 1.a stole Jego lezą karty wykazuja-1 stworzyc ona · · · rodowego znac7en•a Ja { rown1cz ·i k : d· . ' . · · · • t ' · mi"dzy Ko- - · ce, 1 e az a zmiana ma zlcgo 1 do-
z:rn:iunuenm ~ osunn:t " mów:li o lokalnych potrz2bach b1ego towaru. 
ściołem a Pansnvem. f" . · · - W teJ· <:ztuce · · t 

• ·1. · 1 d o'ci 1·cst swo eh para ~1 i parafian P1ervr - · np. - mow1 ow. W:E;:kszos..: nasze) u n s. . · Walczak - jest tylko jedrn bl;:>d. 
relig jna. Wl?. d~a ludowa JUZ ze szy zabrał głos ks. Pasternak. Dwie zmi:my utkały towar bez błę-

du, a. trzecia przepuściła jeden, i to 
Z<·. zyło na sztuce, która nie mogła Mówi ksiądz Pasterniak ~wsiać 7aliczoPa do ekstry. 

W dniu Kongresu bojowników 
o wolność i demokrację - mówił 
- zorientowaliśmy swoją posta­
W/J; społeczeństwo, że jest r.as spo 
ra grupa, która śmi~ło i ~ podnie 
3 ionym czołem mantfestuJe uczu­
cia !POlskości):{.i. · • 
rKS-~Pasternalt'.mówi ~dale.i o .swo 

jej pracy wśród młodz\eży, którą . Tkaczka czuje, że jest winna, że 
r.1e tylk.:i sama straciła 28-procento­

uczy i ·z którą dyskutuje O miłości vra premię, lecz zarazem pokrzyw-
Ojczyzny, ofiarności i zgodnym dzone zostały jej towarzyszki. Na 
współdziałaniu całego spoleczeń- przyszły raz będzie lepiej uważać. 

Niektóre tkaczki jeszcze nie zupel 
stwa dla dobra kraju. r.ie pojęły zasady nowego regulami-

W rozmowach z młodzieżą po- nu premiowania. Obawiają się, że 
ruszam takż~ - mówi ks. Paster- adv beda likwidować błedv. to wAw. 

konać tkaczy, że wraz z poprawą ja­
kości wzrosną też znacznie ich za­
robki. W PZPB w Rudzie nie zostały 
jeszcze przełamane dawne formy pra 
cy, nie usunięto mocno zakorzenione­
go tutaj poglądu, że nie można pro­
dukować towaru całkowicie bez błę­
du. 

Tkacze przekonają się o tym po­
woli sami. Ale trzeba im to ułatwić 
- wyjaśnieniem, radą, pomocą. To 
są poważne zadania, stojące przed 
aktywistami związkowymi i partyj­
nymi, zadania, które muszą być jak 
najszybciej wypełnione. M. S. 

~·'°"'·<„,.~,,,,, y·.,.~, ."'F~..,,,?fr~?łZ·f:' 
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tego przeze mnie stanowiska. Zda 
wałem sobie sprawę, że były to 
drobiazgi, których nie należy wy­
olbrzymiać. Nie poddaję się więc 
zwątpieniu i dalej głoszę. że mu­
si być współpraca, że kaułan kato 
Iicki, to jest przecież Polak, który 
musi współpracować z rządem, 
zwłaszcza, że widzi, co ten rząd w 
krótkim czasie zdziałał. 
Mówię tu w imieniu własnym 

i swego terenu, ale sądu', że rów­
n '.eż inni obecni tu koledzy - ka­
płani pragnęliby unlkr.ąć tych 
wszystkich małych incydentów, 
które utrudniają nam pracę w na­
szych parafiach. 

Ks. pik. Zawadzki 
Ks. płk. Zawadzki uważa, że 

poważną przeszkodą w stosunkach 
Kościoła z Państwem są księża o 
zapatrywaniach reakcyj·nych, któ 
rzy nie r<numiejąc nowych cza.­
sów, rzucają często odium na ks'ę 
ży patriotów i demokratów. Oni 
są powodem przejawów nieufno· 
ści do duc:how:eństwa ze· strony 
włacJ.;c administracyjnych i demo· 
kraty,cmych organiu,cjf społecz­
nych. 

Odpowiedź 
Prezydenta R.P. 
Chciałbym podziękować w15zyst 

kim obecnym tutaj kapłanom, że 
podzielili się ze mr1ą i ob. Premie­
rem swoimi kłopotami, mówili nam 
o trudnościach swoich, których 
niewątpliw:e jest wlele i o któ­
rych napewno nie zawsze wiemy. 
Będziemy starali się przychodzić 
z pomocą duchownym tam, gdz'.e 
będą odczuwali potrzebę tej po­
mocy. 

Co jednak jest przyczyną tych 
rozdrażnień i trudności, które w 
terenie bardzo często stwarza na­
stroje wzajemr.ej nieufności mię­
dzy przedstawic:elam: władzy i 
przedstawicielami duchowieństwa? 

Sądzę, że przyczyną jest to, że 
is:totn.ie tylko ezęść duchowień­
r.twa stanęła na stanow"sku, że to, 
co w Polsce od chwili wyzwole­
nia się odbywa, że ten poważny 
przewrót społeczny, który Polska 
prużywa, jest zgodny z interesa­
~i olbrzymiej większośc:i naszego 
ni:,ro~u. Rząd l'ł.oi na stanowisku, 
że trzeba służyć interesom tych, 

..i.J4: (Dalszy du na str. 4-ej). 
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Księża - uc·zestriicy ·zjazdu bojowników 
o wolność i d·emokrację -·u Prezydenta R. P. 

(Dokończenie ze str. 3-ej). blicznie jasno i wyraźnie w swo· 
którzy Polsłtę dźwigają, intere· ich wystąpienfach publicznych, 
som ludu pracującego. Na t;vm ~o przemów'.ellliach, artykułach, w 
lega cała polityka rządu. Widzi· swoich dokumentach mówimy, do 
my to w zarząclzeniad1, które ma· czego dążymy, czego chcemy, Jak 
ją na celu rozszer:r.yć mo;mwości rozumiemy swoje zadania. Mówi· 
wzrostu lrnlt'.lr:?.1neiro i stopnio· my otwarcie, nie chcemy i nie hę· 
wego wzrostu dobrobytu m'.ltcrial dz.emy robili niczego, co jest 
nego tych właśnie przcważ:ljacych sprze ·zne z wolą większości. 

wrogiej dla rządu, dla państwa, szkodliwym praktyk„.m położy I Gdzie nie ma wzajemnego zau- cddan1Pm swoją dnchowną służbę 
dla demokracji ludowej akcji w się kres. fania, tam ;stnieją zadrażnienia, i nie są wrogami Polski Ludowej. 
kościele. Odpowiedzialne CZYJłlliki koś- tam istnieją wzajemne przeszkody Sądzę, że wasze współdzlałanie w 

Walka z whdzą lud--···- 1- ciołn mogłyby przyśpieszyć wy- Zdaje mi s ę, że i my ludzie tym kierunku może wiele zrobi~ 
bon dziwi i oburza bardzo wielu jaśnienie tej sprawy, gdyby moc- f:wieccy i wy obywatele, przed- i zmienić na lepsze. Ocz„wiście, 
wierzących. no i wyraźnie stwierdziły. że am stnwiciele duchowieństwa, pow·n- trzeba przekonać swoich kolegów 

Co nam, demokratom, ludzir.m bona nie powinna być miejscem niśmy wpływać razem w tym kie- duchownych, że jeżeli im nawet 
świeckim i duchownym w takich propagandy antypaiistwowej. runku, ażeby usuwać wszystko t w Polsce "hecna rzeczywistość się 
wvprdkach wypada robić? Moim W toku rozmów z episkopatem co wprowadza nastroje nieufno9ci, nie -podoba. to n:c l'wi~t~·nia jest 
zdaniem wypada nam uczyć ludzi, rlomagaliśmv się tego. Na raz:e nastroje wzajemnej niechęci, nie- miejscem dla wyrażania tych po-w nanv!'n narodzie ludzi pracy. Có~ utrudnia w takim razie sto 

Ja sąrlzę, że t~.ki demnkwt;vcz· sunk• l'l't~zc z l!'t!::howiei1stwcm? 
ny ludmYy kierunt>k polii,,ki rrn· Dd:;tL 7.a;;owy stosunek do pat1. 
du ~tlpowiada ~uc~oi~·! ~.,,~~,,.._ cd· .stwa I• 1c.; ,'.\·re:-:-. który także jest 

że ich postępowanie jest nieslusz- bezskutecznie. To stane>wi z naszej ufno~ci do państwa, do rządu i na glądów. Trzeba wyjuśniać tym • 
ue, niewłaiiciwe, szkodzi krajowi, strony istotny warunek nasz-ego 01lwrót nastrr,je n:ech<:ci do d~1cho ks.ężom: że popełniają błąd i to 
szkodzi narodowi, że obrażanie u- por"·Z'!.unien~a. l\'lam nadzieję, że to wieńst\\'a. nie tylko w stosunku di> państwa 
ezuć ludzkich to je-st t~łk:.i:~ krzyw zostanie zrozuP1i<me. Tam, gdzie czynnik nieufności ale i w str·.sunku do swych du­
dą. Powinniśmy występować ta!n, · Oczywiście, że jest wiele spraw nie wchod.:; w grę, tam odnosimy chownych zadań, je5li czynią ina.­
:;•lzie możemy, na swoim odcinku które wymagają wzaj.:;mnego ure się z najdalej idącym poparciem czej. Sądzę, że jeżeli wspóln'.e w 
pracy. Zdajemy sobie sprawę z , .gulowan' a ze strony Kościoła ·i do księży,. wobec któryc.h. żywiJ?Y \tym. kierun~u będ~iemy oddzJały-

po\•:1atla spra'.v1ed!pvnsc1 ;;;po."'!."~- nr::..-:?~;eż v: uoczn•: ja<::ny 
nej i "'':daje m· si", że od~o·.,;;"<!" I ' ,.... . i . . ' ~ · . 
także i ~lej sn:-in~·ie-łłiwo<'ri k!ór:.i. I _1.o'. ze '" 1

''
11
."' w~ndzy hlerar-

- ' " 1H a rt"""'"'"'a 1 C''f'SĆ duch · • leżała u por~staw chr:.r~ ... :.; -,{i1;1<•·". ' ·' ~· • • - .· ow en 
•• 11 ..,tw~ o(h•-·•J?!\ '"" inacze1· ni· d To było 2000 lat temu, a p!'>:l-f'lf'Z · • -· · ·· ·• · • • . z · o 

• •. . . . . " I władz" h"'r•"'CJ no \\r>;:idzy iudo 
tcgc, że wczi~hiej czy później tym Państwa. przekonanie, że wypełn•aJą oni z wah, to duzo zrobimy. 

S\Vla~ n e sto1 '.V n11C ,'i '."1.. f.:-:"'.l" j .,.,," ··:1„ ', . '.' "• :„ • ·-· , ... ' 
przezywamy nowa epok~. ktnr~. I „ ,._1 ? .os s ~ "· r.r •. ych -·lnie, a 
zmic~i3 stosunki snu:ec•:ne. w t~·m w w:.clu W;l"'l:Hlll."Ch ~e światyni, li' "ra iu Soc ;al iz ... u 
duchu. że lud pracuja«'y bier7e ~ amoo"'~" skqll powinny płynać 
swoje sprawy w ·swoje r1tce, budu słowa ctuch~·. siew~ zachęty do 
je własny byt i własną przysz~o:.ć. r:·ac~', słowa. pm·::-!!'a]ące w wypel 

fi! J 

Sądzę, że to jest dobre, że to 1 'it~n·u "·how 'izkow Polaka - ohy 
jest zgl)QnP tnkie z uczuciami wie watela wohec SWl'J!'O n!lrod•1 i paf. 
iu ks"ęży·demokratów, b;•!;> ~'Jl;ne ;;twa, p!yna wr~ci: przeciwne glo­
zresztą z uczuciami nJ)iwi1 fld· sy, często bardzo rażące, cz,}sto 
szych p·ontad wśród rlucho1vie(1· po prostu prze5t~ncze, antypa(1-
stwa w histerii, tak jak z uczu r.ia· stwO'we. A przecież tego ni~dy 
m! najwięks~~'ch putrio!frn,, J;trj- n :e b: ł'.'., nawet wo hec na~bardzie1 
rzy walczvli o prawa ludu .. Dzi· I Nrc:gicJ rlla n:.n·cQ•t polsk1C'g~ wła 
si~j te rze.czy realizu}emy. To jest i ;~z~'.. Część. k_lem usiłuje świątynie 
oczywiście wielki przewrót spole· upolityczn·ac, zac7yna przt>kształ­
czny, który budzi sprzeciwy i opo f:ać ai':.ihony, w pewnego rodzaju 

„ ... K.OIC'ilO·z···„·~~·1»a mię c'i Lenina" 
Jak z ciemnej wioski powstał o . 

dobrobytem i kulturą 
nędznej i 

kwitnqce gos~odarstwo 

ry. tr;dmny polityczne. 
Niemniej rozwój srołecmy Czy tak być powinno? Jak.-. 

świata id:-:!e w tym k:crunku i 1 ~zad ludowy nie żądamy tego, by 
wszysey ludzie postc:pc·w· 1nrnF>z·~ I księża głosił\ z ambon świątyni 
iść t:vmi nowymi drog:u"li, które i •>ropagandowe p1·zemówienia na 
zapewnic:ją lepszy rozwój cz!owic ,· rzecz władz~" Ale czy może rz~d 
ka, szybszy wzrost kultury. To ic:lerować taki stan rzeczy, kiedy 
nie wszyscy rozumieją i niestet,· l ~wi ątynia zamieni„,na jest w miej­
nie rozumie tego znacznn część du: ~;~e walki z rządem? Tego nie mo­
chowieństwa. Rząd LuoC\'7)' dz:a- ! ie rząd tole.rować i tego nie bę­
ła jąż od wyL\volenia 5 lat. Nie Idzie tolerował. 

K ołchoz-milioner. Tak nam z dum'.1. 
przedstawił kolcnoz tow. Josif 

Michajłowicz Riuzin - piastujący w 
nim stanowisko przewodniczącego 
od 1930 roku. 

Z niecin·p!iwościl} oczekiwa'iam 
zwiE>dzenia jakiegokolwiek kołchozu. 
Przekonana całkowicie o wy:i.szo,;·~1 
tej formy gospodarki wiejskiej, 
chciałam nl'. wlasne oczy obejrzeć 
ludzi, hurluji,cyth no1rn życie na wsi. 

Towarzysze wybrali umyf'lnie k:>ł­
choz, który powstał w bicd?tej wsi. 
Historię swrej wsi aż do rewolucji to­
warzysze ZiJ.mknęli w kilku sło­
wach: wieś Tarasówka nie posiada­
ła odpowiedniej ziemi pod zboże. 
Jednak wszyscy jej mieszkańcy -było t2kiego wypadku, żeby pri:<>d Swiątynia ma swoje prneznacze 

staw'.ciel władi'Ly utrudniał służ· nie i nie powinna być wykorzysty 
. • każdy na swoim skrawku zasiewał 

bę religijną. A je~li zdzrzały się wana pn.ez ~fa„afvzowi..,w~h. za-
jakieś wykroczenia w tym wzglę· cietrzewin.nych ludzi, którym się właśnie żyto i trochę kartofli. W 
dzie, to były surowo karane. nowy kierunek rozwoju społeczne ciągu kilku tygodni pracowali w po-

Na czym polega róinica między go nie podoba, do walki z tym kie lu. W ciągu wielu miesięcy w roku 
rządem dawnym a rządem dz'siej runkiem. Rząd tylko tego żąda od wałęsali się w poszukiwaniu pracy, 
szym? Na ''tym m. in„ że my pu· duch"wnych, aby nie prowadzili przymierajii.! głodem. Kultura? -

Wspqt:?awo.doic tw9 .. pracy w ogniwach handlu państwowe.go 
wplyn~e korzystnie na zaopatrzenie mas odbiorców 
Współzawodnictwo pracy, którego 

wspaniały rozwój obserwujemy od 
dwóch lat we wszystkich nieomal dzie 
dzinach nasŻego życia gospodarczd­
go, zostało zainicjowane wśród pro· 
cowników państwowych ogniw han· 
dlu dopiero· z początkiem roku bieżą 
cego. Ta forma szlachetnej rywaliza­
cji przyniosła już na terenie PCH pięk 
ne rezultaty. Współzawodnictwo mię 
dzy pracown!kami PaHstwowej Cen· 
trali Handlowej rozwija się w dwóch 
k~erunkach. Przybiera formv wspólza· 
wodnictwa zespołowego między PO· 
szczególnymi placówkami hurtu lub 
detalu, oraz współzawodnictwa indy 
widualnego • przebiega[qcego we­
wnątrz poszczególnych placówek. 

dowość, państwowych przedsię­
biorstw han::llowych branży spożyw­
czej. 

Swiadczą o tym cyfry. W m1es1ącu 
czerwcu Hurtownia w Sieradzu w sto 
sunku do preliminowanych obrotów 
podniosło je (w tra~cie trwania pierw 
szego etapu współzawodnictwa o 5 
milionów cz·1li o jedną ósmą w stosun 
ku do planów. 

współzawodnictwa między hurtownio 
mi PCH - Skierniewice podniosła 
swe obroty o 8 milionów, q:yli o 25 
procent w stosunku do plonu. O zdo 
byciu poimy pierwszeństwo zadecy­
dowały tu ponadto największą spra­
wność organizacyjna oraz dyscypli­
na pracy. 

Przebiegające w PCH współzawo­
dnictwo przyczyni sią do podniesie­
nia poziomu działalności ogniw pań­

Hurtownia w Wieluniu, podniosła w stwowego handlu spożywczego. W e­
tym czasie swoje obroty o 9 milio-\s:otecznym rezultacie wpł' rie to ko­
nów zł. prz-:lkraczo:ąc prelimir\owane rzystnie na zaopatrzenie nojszer­
sumy o blisko 25 proc. Zwyciązc'.J szych mos odbiorców. 

Dona i szhola 
----------------------------------

Trzy karczmy, pijaństwo i analfabe­
tyzm. Oto wszystko. 

A obecnie? Jeszcze daleko do koł­
chozu, a my już w drodze do nieg.J 
podziwialiśmy przepyszne, kwitnące 
sady. Kolchoz zaloiony 21 stycznia 
1!)30 1·oku, w rocznicę śmierci Leni­
na 1 Jego imieniem nazwany - od 
Rameg-o poc~atku wysunął przed <>O­
bą ambitne plany. Obszat" mniej, niż 
średni - '112 ha ziemi - został od­
powiednio wykorzystany. Kołchoz ma 
określony kierunek produkcyjny 
kartofle, owoce, warzywa i hodowla, 
'iO ha zajmują jarzyny (kapusta, 
marchew, pomidory, burald), 70 h!t 
kartofle, 70 ha sady, 70 ha pasze, 25 
ha pastwiska, 20 ha na drogi, GO ha 
domy i place, a kilkanaście ha -
różne. 
Kołchoz posiada własne środki 

transportu - 3 ciężarowe auta, 1 
osobowe, własne warsztat)•, kuźni~ 
itp. 
Wydajność ziemi jest wysoka -

rachunek prosty: doskonała agro­
technika, fachowe kierownictwo i o­
fiarna praca wszystkich członków 
Cała praca kołchozu oparta jest na 
nauce Mic:mrina. W · kołchozie pr.i­
cuje 3-ch agronomów z wyższym wy­
kształceniem, 1 lekarz-weterynarz 3 
techników agronomów i 4 buchal

1

te­
rów. 

W celu zapobieżenia skutkom 1Jo­
suchy urządzono system irygacy ]ny 
- 15 km rur - działający przy po­
mocy siły elektrycznej. Walka ze 
szkodnikami roślin prowadzona jest 
systemem chemicznym. 

LUDZIE KOŁCHOZU 

S ukcesy, o których opowiem, nie 
spadły :r. nieba. Społeczeńsbvo 

tego maleńkiego państwa twado 
walczyło o lepsze życie dla aiebie i 
swych pokoleń. Podobnie, jak i we 
wszystkich kołchozach w owym okrt.J-

siP. również i tutaj prowadzono ost.rą Każdy uczestnik kołchozu im. P:i­
walkę z kułakami. Ginąca klasa bo- mięci Lenini posiada przeciętnie w 
gatych chłopów walczyła z nowym swoim prywatnym po~iadaniu, 1 poza 
porządkiem J'Óżnymi środkami i sia- własnym domem, krowę i dwoje cie­
la niewiarę, sabotaż, nie cofała s1~ ląt, maciorę z przychówkiem, 10 o­
przed podp~laniami itp. Kolektyw wiec, nieograniczoną ilośc ptactwa 
kołchozu pracował uporczywie i męż- domowego, 20 uli oraz działkę indy­
niał pod kierownictwem miejscowej widualną o powierzchni C,3 h1t, na. 
organizacji bolsze\vickiej. Poclstaw:i której uprawia, <:o chce (najczę&ciej 
osiągni~ć hyło współzawodnictwo O\\„,C t i ja· 7.:my .1 
pracy. Bez współzawodnictwa - jak Tarasówka zmieniła całkowicie 
twierdzi _tow: Riuzin .- nie byłaby swój cha ·aktcr. Znikły 1rnrczmy, zna· 
do pomyslema wydaJna praca koł- chorzv i analfabeci. Istui~ją tu: 7-iet 
chozu. Współzawodni~two obję~o ~a- nia s~koła, przedszkole i żłobek, am­
ły kolektyw, wszystkich pracuJących bulatorium i 4 lekarzy (chorób we­
- 400 os_ób. Z~spół ten dzieli się na wnętrznych, dziecięcych, chirurg i 
brygady i ogmwa, tworzone wedłng dentysta). Biblioteka liczy pięć ty­
si>ecjalnośc~: warzywne, sadownicze, sięcy tomów i czterystu czytetnikó•N. 
hodowlane itp. Klub i kin:> w którym d\Vf razy vr 

J?cy _są ob~crri ,ludz.ie tej byłej Ta- tygodniu w;świetla się filmy. Kółka 
rasowki - k1edys wsi o trzech karcz amatorskie dramatyczne koło, ch6r, 
mach, głodzie, pijaństwie i analfabe- orkiestra ~J'eni;m·•rata vcielu gazet. 
tyimie? Pracowni~y kołchozu są. ubezpiecze-
Przewod'liczący kołchozu - tow. ni na wypadek starości i niezdoln<>­

Riuzi~ Josif brał udział w dwóch re- ści do pracy .. Istnieje kasa wzajem­
"".olucJach 19,17 roku. Walc?.ył w woł nej pomocy. Kołchoz oddaje na t_2.n 
n,ie d~moweJ w _ 19~ 8-23 r. i prze- cel 2 proc. swego dochodu a każl!'y 
ctw h1tleryzmow1, Jako zastępca do- kołchoinik 2 proc. swych rocznych 
wód~y dywizji. Pracuje. w tym koł- · zaTObków. Emerytury wydaje si~ 
choz1e od 1930 roku, z przerwą pod- kołchoźnikom zgodnie z orzeczeniem. 
c~as wojny. Początkowo, jako skarb- lekarskim. Rodziny po poległych o­
mk, potem w charakterze buchaltera, trzymują. zasiłki. Kołchoz wys:rła 
a od 194:> roku jako przewodniczący. członków do uzdrowisk i sanatoriów, 
W okresie jego pracy kołchoz otrzy- udziela pożyczek zw-rotnych i bez­
mał Order Lenina za wzorowe go- zwrotnych na remont lub budowę do-
spodarstwo. mu, zakup bydła, wPsela itp. 

Sekretarz organizacji parj..vjne.i, 
tow. :Mikołaj 'Myskow, syn biednego 
c·hłopa, wstąpił do komsomołu w 14 
roku :i:ycia, a potem do WKP (b). 
Przy pomocy grupy partyjniaków re- 30 
alizuje na swym odcinku linię Partii 
- ze słuszną dumą opowiada nam o 
sukcesach kołchozu-o tym, jak·szyh 
ko ludzie dojr:r.ewają i w jaki spo­
sób 7.Walcza !'\ie trudności. 

GRUPA PARTYJN.:A -
KIEROWNICZĄ sn,Ą 

Pierwszy etap współzawodnictwo 
rozpoczął się w maju i wyznaczony 
by! na czas dwóch miesięcy. Objął 
on wyłącznie ogniwa hurtu PCH. 
Wziął w nim udział w Łodzi i woje­
wództwie łódzkim personel 17 hurtC'.; 
wni PCH. 

Wychowujemy nowe pokolenie 

Jak już wsp;mnialam, współzawod 
nictwo jest podstawą w pracy i źród· 
Iem wielu imkcesów. Wszystkie trud­
ności usuwa się przy pomocy współ­
zawodnictwa. Brygady przyjmują zo­
bowiązania, które prawie zawsze 
przekraczają ogólne pla'lly. We współ 
zawodnictwie uczestniczą wszyscy. 
Przodują kobiety - i to zai-ówno 

w pracy, jak i nauce. 

członków partii i 28 komsomol­
·ców ta szczupła liczebnie 

grupa jest przodującą, kierowniczl 
siłą w kołchozie i przeprowadza ol­
brzymie prace. Wszyscy - bez wy­
jątku - urzą się. fatnieją różne ko­
la. Kólko dla nauki historii WKP(b) 
wyższego i niższego typu, kółka po­
lityczno-ekonomiczne. Z inicjatyw.V 
partyjniaków zorganizowano codzien­
ną gazetkę ścienną oraz podczas 
specjalnych prac w polu ukazuje 3it 
dwa razy w tygodniu gazetka mot:>i­
lizacyjna. Gazetki redagują komisje, 
składające się z 15 osób. 

Wszelkie niedocia~nięcia w reali­
zacji planu kołchozo~\·ego są omawia­
'ne na zebraniach partyjnych. Do po­
wziętych a nie wykonanych uchwał 
powraca <iię upo1·c~ywie. W. do skut­
ku. 

Zwycięzcą w wal~e o leps.ze met~­
dy i wydojr.ość pracy sto! się zespąl 
hurtowni w Skierniewicach. Okazol 
się on najlepszym nis tylko w konl:u 
rencji wo;ewódzkicj, ole zdobył , ·w­
nież palmę pierwszer'iswa we wspo!za 
wodnictwie ogólnokrajowym, uzysku· 
jąc tytuł' „przodującej hurtowni w Pol­
sce" oraz zdobywając w nagrodę -
aparat radiowy - dar Ministerstwo 
Handlu. Ponadto premiowano szereg 
pracownik6w tej hurtowni, na któ­
ryc'h czeto wysuwają się ob. ob. 
Skrzat, Borowski, Stankiewicz, Kanio, 
Smol::tunow:cz. 

W drugim etapie wsP,ółzawodni· 
ctwa rozpoczętym w lipcu uczestniczy 
li już nie tylko pracownicy h~rtowni, 
ale i personel 124 w1elobranzowy~h. 
sklepów spożywczych. Pierwsze m1e1 
sce w tym etapie przypadło ~urt~­
·wni łódzkiej położonej na ChoJnach 
Drug·e miejsce zajęły Skierniewice .. 
Współzawodnictwo procy w ogni­

wach handlu państwowego ma na ce 
lu podniesienie rento•.,,no~.ci pr:edsię 
biorstw. Toteż w punktaCjl zwrocono 
uwagę na takie sprawy, jak: zmni";i· 
szenie kosztów własnych, oszczędno~ć 
na kosztach handlowych i osobo· 
wych, dyscyplin?, pracy, . term.inowa 
sprawozdawczosc, rac1onal1zator· 
stwo stosowane na odcinku organi­
zacyjnym, .zwiększenie obrotów. 

We współzawodnictwie ~o~zqc~m 
się w agendach PCH Łodzi 1. wo1e­
wództwa łódzkiego bie~ze udział 669 
pracowników hurtowni or?z 251 . ~ro · 

• cowników sieci detaliczną Wvn1k1em 
współzawodni~twa zesp?łowego. ~ in 
dywiduclnego jest wvrazn~ zmnie;sze 
nie kcszló'.v własnych, ktore uwyd'.J­
tniło się wo wszystkich placÓ\~ko :h 
PCH . Ponadto wzrosły Zl)oczn1e o 
brolY· .Jym samym podniosła się decho 

Jeszcze o szkolnych Komitetach Opieku~czych PRAcA z PLANmI w m,0N1 

K ołchoz pracuje planowo - reali­
i ożywionej współpljCY. Możliwości zuje cząstkę ogólnego planu ca-Niejednokrotnie poruszal:śmy już j dowy socjalizmu, ale wysuwa się tu 

na naszych łamach ,s'.I}rawy ważnych i wiele innych zadań. Czlonkow:e 
· odpowiedzialnych zadań szkolnych Komiteotów Opiekuńczych winni 
Komitetów Opiekuńczych. W okr~- wraz z nauczycielstwem zabiegać, a­
sie powstawania i pierwszych ich by młodzież dostatecmie zaopatry­
kroków staw;aliśmy przed Komiteta wa.na była w podręczniki, w pomo­
mi. jako ich główny cel, pomoc w ce naukowe, a jeśl; tych ostatnich 
zbliżeniu młndzieży z otaczającym brakuje ,przyjść z pomocą w ich u­
ją, życiem, powiązan;e jej z klasą ro zyskaniu. 
botniczą i chłopstwem. 

·Dzisiaj, .po k:Ikumiesięcznych do­
świadczeniach możemy stwierdz:ć, 
że poważne osiągnięcia na tym od­
cinku mamy już poza sobą. Więk­
szość szkolnych Komitetów Op;ekuit 
czych zapoznała młodzież bliżej z 
pracą swych Zakładów, zapraszała 
uczn:ów do fabryk, zadzierzgnęła 
węzły porozumienia. między przodo 
wnikami pracy '· młod7.ieżą s1.kolną. 
Jest rzeczą nie,'l.'ątpl:wą, że łączność 
ta w obecnym roku szkolnym uleg­
nie jeszcze większemu pogłębieniu z 
tej prostej przyczyny, że akcja Kom: 
teotów Opiekuńczych daje pełny wy­
raz zarówno pragnieniom młodzieży 
jak i robotników. 

Również baczną uwagę slderować 
winni członkowie KomitPtów 'l'Ja 
opuszczanie przez młodzież godzin 
szkolnych. Tu bowiem nie zawsze wy 
starczy wpływ samego nauczyciela, 
dostatecznie zresztą obciążonego pra 
cą, ale tu właśnie otwiera się pole 
do działania Komitetu 0Diekuńczego 
który w wypadku stwierdzenia dłuż· 
szej nieobecności dziecka winien zba 
dać powody i szukać wyjaśnień ze 
strony rodziców. 

Mając te sprawy na uwadze, Komi 
tet Opiekuńczy pomoże nauczycielo­
wi, pomoże dziecku i rodzicom i nie­
wątpliwie wpłynie hamująco na nie­
pożądane zjawisko drugoroczności w 
klasach. Byłoby jednak n:edopuszczalnym 

błędem, gdyby Szkolne Komitety O 
piekuńcze ograniczyły się wyłącznie I jeszcze jedna sprawa. Chodzi o 
do te~o p;erwotnego swego celu _i u- należyte wyposażenie bibliotek szkol­
waża ły go za jedyny, odsuwając mne nych. Należytego zarówno w sensie 
stojące przed nimi zadania. dostateczne.i ilości książek, jak i ich 

doboru. Pobieżny nawet przegląd bi-
Należy do nich n~ewątpłiwie na- bliotek wskaże nam, że dobór nie 

wiązanie szybkiej i śc:słe.i wspóh>ra zawsze jest właściwy i że wielu szko 
cy z nauczycielstwem, któremu Ko- łom brakuje książek, wychowujących 
mitety Oniekuńc;:e mogą i powinny młodzież w duchu postępowym i de­
?omóc przy wychowywaniu młodz:e mokratycznych. Zdarzają się również 
zy. wypadki że biblioteki szkolne zaśm[e 

Odnosi s;ę to nie tylko do wspól- cone są jeszcze literaturą faszystow 
pracy w dążeniu do tego. aby pol-l ską. 
skie dziecko wychowywane było w * '* * 
myśl wskazań obecnej polskiej rze - , .. , 
cz°ywistości. a więc w duchu nowyc'h. ~ Om?w1hs~1y . ~u tyl~~ J?~atformY: 
zadań, l)OWStających !OJl drodze bu- na ktorych 1stn1cJe mozhwosc realMJ 

tych jest jednak o wiele więcej. Z za J..ego kraju. Wyniki są znane _ koł­
dowo!eniem należy przeto -przyjąć ?'li.oz uzyskuje milionowe dochody. 
wiadomość, iż już wkrótce ukaże ;.;ię Przeciętny roczny dochód pc- wojnie 
pismo p. n. „Szlcoła i dom", któ~·e wynosi 4 miliony rubli. 
wskazywać ma członkom Komitetów Podział dod·odów jest następujący: 
Opiekuńczych drogi i sposoby dalszej 15 proc. przeznacza się na rozbudo­
współpracy tak w ważnej i odpowie- wę kołchozu, 8 _proc. na podatki, 3 
d · l · · k · t h proc. na kulturę rolną, 35 proc. na 
~1a n~J pracy Ja ą Jes .w~c 0'~a- sztuczne nawozy i. nasiona, 41 proc. 

me dziecka przez dwa wspolme dzia- na podział wśród kołchoźników. i{aż­
łające czynniki - szkołę i społeczeń-1 dy kołchoźnik otrzymuje za ustalony 
stwo. dzień pracy (trudo-dzień) 15 rubli 

J. Szczepanska. i 13 kg kartofli i jarzyn. 

•.•••••••••.••..•..••.•.•...•..••.••••..•.•..•...•.•••.•.....••••... „ •.• 

Odpowiadamy na · listy 
Ob. Jezierska Maria, tkaczka z j b1yki prz~widuj~ ~udowę tak~ego ka 

PZPB Nr 5. Za pośrednictwem nasze r.ału w medalek1e1 przyszłości. 
k d f b d Ob. Tadeusz Sypniewski, lokator 

go orespon_ enta. _a rycznego on~- durniu przy ul. gen. Sj'.ierczewskiego 
s1c1e e> mewłasc1wym zachowaniu Nr 16. Jak nas poinfollnowano w Ko 
się lekarza Ubezpieczalni Społecznej misji Mieszkaniowej, pralnia znajdu­
-· dr s. Powiadomiliśmy o tym fak- jaca się w domu przez Was zamiesz-

. . . . kałym, może bvć przeniesiona do in-
c1e Dyrekcję Ubezp1eczalm Społecz- · b'k „ t- b d · · · 1 k 1 . . . . nej u 1 acJl, ym ar ziej, ze o a 
neJ, ktora obiecała, ze zbada Waszą prclni odpowiada wszystkim wymo-
interpelację i w wypadku potwier- gom lokalu mieszkalnego. 
d:tenia zarzutów, wyciągnie w stosun J est rzeczą słuszną, że lokal ten o­
ku do niesumiennego lekarza daleko trzyma bezdomna rodzina robotnicza. 

Natnralnie - Zarząd Nieruchomości 
idace konsekwencje. 

Ob. Krężołek, ul. Batorego 36. Pi· 
szecie, że mieszkańcy Widzewa nie 
mogą spać w nocy, gdyż „Wi-Ma" 
r.ocą wypuszcza nadmiar pary z ta­
kim szumem i świstem, że słychać je 
w promieniu kilku kilomelrow 

Skierowanie tej pary do odpowied 
nich kanałów, które by tłumiły świst 
- jak nas informują w „Wi-Mie" 
związane byłoby z ogromnymi wy­
datkami. Niemniej iedoak plany fa-

i administrator domu powinni do­
pilnować, by urządzenia pralni nie 
zcstały uszkodzone. 

Ob. Miskiewicz. Podobnych listów 
jak Wasz otrzymujemy wiele po o­
statnim antypolskim przemówieniu 
papieża. Fakty, które przytaczac!e w 
liście o stosunku Watykanu do Pol­
ski są ogóloie mane i były pub!:­
kowane it>rzez I>rase robotniczą.. 

Bardzo w:tżn:i. rolę ocig-:·~1wają gru­
py agitatorów. · Każda br~:i:a~a ma 
jednego agitatora. Plan m1es1ęczny 

dla kołchozu omawiany jest razem z 
a~itatoram i. Kolektyw agitatorów 
składa się z partyjniaków, komso_mol 
ców i bezpartyjnych - razem bezy 
on 45 osób. Zespół ten posiada także 
swój miesięczny plan pr::.cy, ściśle 
r1*tllzowan1r pod kierunkiem i kon­
trolą organizacji partyjne.i. Plan o­
bejmuje pogadanki, refc1·aty, gaw~­

dy itp. 
Tak w pr7.ylol:żeniu wygl:;da koł­

choz im. Pamięci Lenina. 
Nie jest to bynajmni~j kołrhoz 

wzorowy. Są w ZSRR kołchozy-mi­
lionery o dochodach 10-15 milionów 
rubli. Ale i ten skromny kołch.:iz 
stanowi jaskrawy dowód, co można 
zdziałać wspólną pracą w u'stroju so­
cjalistycznym. Oglądając kołchoz wsi 
Tarasówki, majątek kołchozowy, 
stworzony już nie przypadkowo, nie 
na ślepo, ale świadomie, w oparciu 
o naukę, przy pomocy własnej wiej­
skiej inteligencji; i-ozmawiając z Judź 
mi z kołchozu, ktÓl'zy z dumą opo­
wiadają o swych sukc~sach w gospo­
darce i w szkole; oglądając dzieci w 
przedszkolu,i żłobku - pamiętam 
przez cały czas o tym, że była to 
przecież niegdyś wieś o trzech karcz 
mach i że... najtrudniejszy był po­
czątek. 

Nasza polska wieś może czerpać 

przykład i naukę z doŚ\\'iadczeń ra­
dzieckiej, wsi - początek będzie nie­
wątpliwie lżejszy a perspektywJ 
oii;omne. 

B. Beatu11. 



Kron łka m. Kutna 
' 

G ł O c; 

W Rzucowie pracują chłopi~hutnicy Robo!~~!d::~~aju„ 
B k 

'9 • • • • w ofiarnosc na rz~cz Warszawy 
I ra SUrOWCa ft~JV/.lększą holącz_ką. huty ,_. Weterana, \\' Fabr.r.ce Masz~n Rolf!i· 

~ p d k • 0 b k d ' • d czych „KraJ w Kutnie odbyi•' I ro U UJąCeJ U sy O WOZOW I sprzęt omowy się ::ebranie cal.ej załogi, na kt·:~ 

I Jeste3~nv w odlewr.i stali 1· z" e- · h · · k . d k k 

1 
rym prz~wodniczący Ra.dy. Za 

J no :c „awr.:e na ciZ ym ro ·u samowite gorąco, idące od t . zw. złotych. Przewidzlaną sumę obie- kł d t G ;k 
bza w Hzucowie położonym o 35 z~J~~ono colymi n:-i: c ~::icami \\. za· ,.kopulaka". Jest to wysoki piec, cują zrealizować do końca bieżą· a owi e1 bow. hruszczynds ·.1. ' 
km. na nółnocny 1..achód od Koń- płacie. Pracownicy huty, skła służący do top· enia żelaza w temJ1. cego roku. pozna ze ranvc z za'!;i. n1e1 .. ...! 
skich. W podwórzu zakładu wita dający się w całości z mięjsco- 1800 stopr.i. Sprawne ręce robo· mi związanymi z Odbudową 

· k. ·k o - ,.Oszczędzamy, stwierdza kie St l" 
nas ieg0 -1erown: • tow. torow- \·;ych m<:>.lorolnych i bzzr>lnych tników po odważeniu mieszanki o icy. 
k

. · · t dl · t G h , r own 'k Otorowski, na czym się R b . K - k 
s i ,1 ~aJS er. o. ewm ow . . _rusz c łopow, utrzymvwali się jedvn·e składającej się z surowca, złomu, tylko da. Przede wszystkim po· o otmcy „ raju." tór::v 
czynsik1, .. . z. ~leJscowym wo1te~ z. zarobków uzyskanych w odlew· koksu i kamien:a wapiennego, przez zbieranie odpadków, pow· brali udział w wycieczce de 
tow. W0Jcik1em, aby_ opr?w:adzic ni. Wobec ciagłegu niewypłacania wrzucają ją łopatami do wnę- tórne topienie, racjonalną gospo· \Vars:awy i widzieli nadzwy-

Pcnic:lz„ dnia 12 września 1949 r. n~s po '"'.n~t~z:1 huty i udz1el:ć sze :·~leżności. głód CLęt·to zaglądał trza. darkę metalem i inne drobne go· czajne tempo odbudowy Warsza-
Dziś: Gwidona regu w !Jllsn en. tn' w oc.zv. Sta;1 zaclłużen· a rodzi Z drewnianej galeryjki, ponad spodarcze oszczędności. Np. opiłki wy, p'>Stanowili przekazywać 

K'JMU WINSZUJEMY 

\\' .-1..~Nl:iJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejsk i Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
St arostwo Powiatowe ....:... 31 
Po.w. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 

.NIECO HJ~TORII. ny Mokiejewskich w stosunku do którą wznosi się otwór pieca, bb- · 1 co m1"es1"::ic po'ł procent S\"ycl'-b t "k • · · ze azne r.is7czone dotąd będziemy •t .„ • 
Huta rzucowska należy do ro o nL ~w wynosi~ 4 m:l1ony zło s~rw1;1jemy m:jając~ch się w dole odsprzedawać. Wszystk ie te eJe· poborów na Fundusz Odbudo 

naistarszych tego rodzaju hut t .fc?, a ~.400.000 zł. do Skarbu giserow. Co _chwila od długich menty winny dać planowaną su· wv Stolicv. Czynem tym ~ało~~ 
w· Polsce. - Zbudowano ją w ~:mt"".a. W s.ta_r• ten wkr~czyły stołów . ~ap~łnionych żelazr.ymi mę. Poza tym czynimy p:erwsze „Kraiu" dowiodła, że potrafi 
1872 roku. Aż do 1948 roku była I w .. eszcie _czJ'.nn ki !ząd~''.'e 1 par· formam: .1 piask.em odrywają się kroki w dz'edzinie racjonalizacji. d ' · t lk d ' 
w posiadc:niu rodzinv obszarnika t~~r.e. _Dz ę~1 energiczne.i mterwen zasmoleni robotnicy, którzy żeli· Kilku z naszych pracowników pr ~ owac me y o w pro ui<: 
Mokiej~ W!:k'.ego. W okresie ich go ~Jl ;v1ce_w_0Jewody t_ow. Kuci:er~ wną łyż~ą nabierają . zrę_cznie warsztatów mechanicznych pra- cj1, ale również w ofiarności na 
Spodarkl

. bynaJ·mni"eJ· ni·e tro.szczo 1 Łodzk1e1 Centrali Spółdz1elm płynne zelazo, wlewaJąc 1e do rzecz odbudowującej się W-w p k cuje r.ad ulepszeniem maszyny do 
r.c.i się o unev-;oc;.c'„;r,;en:e zakta· ;acy prze azano z ~owym r~· form. Ruc~y ich są szybkie, zde· borowania buksów. Ale o tym do szawy. 
du. Dziś mimo że ma on charak· k1ei:n zal~ład:Y r~ucowskie Robotn_1· cydo"."ane i zręczne. Każ~y nie- niesiemy pozn.ej, gdy rezultaty • Korespondent „Kraj:i."' 
ter zabytkowy, że uległ zniszcze- cze3 Spoldz1el_n1 1'.'rac~. . Pracu.i~ o~tr?zny krok gr_ozi wylan1em na będą pomyślne. (wb) 

Urz~u Zrlro-da - 91 
Polski U::crv7ony Krzyż 

- 80 

.riu i dew~stacj: _ jak•..,ść. jego on~ na ~lecem_e Lodzkte_J Centrali_, siebie płynnego zelaza. 
(PCK) produkcji n'.e ust~pu je wyr· J....om kt?ra . fir.~nsuJe WS7;elk:e prace l 

f 
ń.owoczesr.ych hut. Spe. CJ0 alnośc:a. zaJmuJe się sprzedazą _wypr~d';lk_o 75·LETNI PRZODOWNIK 

PRACY. tła ~udowę i remonty szkól Rzucow<t są buk3y do wozów nyc _owar w. aJp~wazn:er s~o. !tal Powiatowy - 20 I wa h t ó N 
Ub~:: •i -~-::i.hin Społeczna - 34 , !'zym odbiorcą Rzucowa 1est Sool 

Zbliżamy się do najstarszego 
weterana pracy 75·letn· ego g:se· 
ra tow. Karola Gruszczyńskie;;:o . 
Mimo p•>deszlego wieku nie ma on 
równego sob:e ·współtowarzysza 
Od 57 lat bez przerwy prarnje w 
tutejszym zakła<lzie. Przygląda· 
my się z c:ekawośc·ą szybkim ru· 
chom staruszka. - Przygotowuje 
się do produkcji buk.sów. Wnętrze 
formy :zapełnia piaskiem, zakłada 
2 piaskowe rdzen:e, wygładza d!O 
n!ą powier~:.ię, zamyka żelazną 
pokryw~~zez której otwór po· 
mocnik wlewa płynne żelazo. -
Słychać krótki syk i nim możemy 
s: ę zorientować spada obok na zie. 
mię para gotowych buksów. ca· 
!ość nie trwała dłużej niż 2 i pół 
minuty. Długoletniej praktyce i 
umiejętnemu zorganlzowar.iu p r a 
cy zawdzięcza tow. Gruszczyński 
ciągłe przekraczanie norm: 180, 
190, 200 buksów - oto jego dzier. 
na produkcja. Wykonuje · ją od 
dłuższego czasu w 120 procen­
tach, zyskując tytuł wzorowego 
pracownika. Umiejętność · swoją 
przekazał dwóm synom, którzy pra 
cują równ'. eż w <?dlew.ni, .J1dcr. z 
nich jest przewodniczącym rady 
zakładowej, drugi . majstr<?jll gi· 

w powiecie kut nowskim 

przeznaczono 2.450.000 
Po~<Jt·: ·::e f.anitnrnc PCK - 90 ~ STWARZAMY SP0t.DZIELNIĘ dz.' 0."nia . „Samopomocy Chł'1p· 
Po·-: ~1':1. Ubczrr Wzajemn. ulirn PRACY; skiej''. . 

r:::> ·:0·7icza nr. 20 - tel. 108 W czasiE- rozmowy pvznajemy Ob0cna źalogn składa się ze 130 
Aptek'ł „Pod ·Orłem" - 106 stosunki rc.nujące tutaj j~szc: t: do o~ób. w czym samych g serów jest 
Wal~nt'.l Apteka Nr t el. 7 r.:~.dawna. Trudne wprost i.:wie· 65. Resztę stanowi obsada warsz-
Chacińs'.;a, Apteka Nr tel. 52 1zyć, aby w obecnych czasach mo tatów mechanicznych, czyszczal­

~ 

!<omi,;ia O~ \:i ato."a przy_Po J prz~·,;tl}pi{JltO do robót \V~tęp 

~~tlakcja i Administracja ,.Gło 
su Kutnow~kiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
t~ 217. 

g:y za stnieć poniższe fakty. Sta· n: i magazynÓ\'/ 
r.c wisko bylych właśc!cieli odle· 
w11i było nacechowane wrogością ŻELAZO SPŁYWA DO FORM. 
d,. robi:.tników, których warunlci Wchodzimy do wlaśc wej od]e· 
pre.cy ·,..,yły straszne. Szykanowa- wni. Przy wejściu uderza nas nie 

'"1alowe1 Radzie ::'\aro!..lowe.i w nych. 
f\ulniC> przewaezyla z budżetu Szkoła w 'Valach w gm1me 
Pow. Zwi?zku Snmorządowrgo l{rzyż.anów otrzymała 400 tysio 
:?. }50·000 złot~·ch na budowę i cy złot~·ch na przeprowadzenie 
rrmont,· szkół na ten~nie powia kapitalnego remontu budynku. 
tn kut11o\Y8ldego. Pewne 8UillY przeznaczono 

Rośh~ny Za~ład Doświadczalny w Gołębi ewie 
z ~urny tei 750 tys i ęcy złotych rów111ez na zradiofonizowanie 

olrz:. mat Komitet Budow;1: Szko szkół w powiecie i tak Szkol& 
ly w Babach gm. Dąb1"Qwice, "' Dąbrowlcarh otrzymała na 
gdzie clzir,ki €nergicznef akc.ii ten cel 30 tysięcy złotych, a 
miejscm\'ei ludności, zdołano j Szkoła w Ka~z·ewach 20 tysi~cy 
zC'brać matPriał hurlowlany i złotych· (b) 

podnosi produkcję rolną powia t u 
W bieżącym miesiącu mija 50 lat 

od założenia Kutnowskiej Stacji Che­
miczno-Rolniczej w Gołębiewie. Je­
sienią 1899 roku grupa obszarnikó"Y 
z powiatu kutnowskiego zawiązała 
spółkę w celu założenia laboratortum 
chemiczno-rolniczego w Kutnie · w 
celu przeprowp.dz(!nia doświadczefl w 
swych gospodarstwach, a'Qy os'.ągać 
jak największe plony i zyski. W 1911 
roku spółka zakupHa w Gołębiewie 
17 ha ziemi i tutaj wybudowano 
pierwsze pomieszczenie dla laborato-
rium chemicznego. · 

W tym okresie czasu zakład do­
świadczalny był -\vylącznie na u-

Odsłon'"ęcie 

Pomn ka Wdzi~czności 
nastąpi w październiku 

Odsłonięcie Pomn:ka Wdzięcz-
1108ci w J{utnie prze\\idziane 
.i est "' pie1ws·zych dniach paź 
llzicrnika, mie.:i\\Ca l>O\ŚwięcQJ1e 
~o po~dęhiirniu przyjaźni po\<;ko 
radzieckie.i. W 7.\Yią.z-ku z tym 
Zarzi;Hl )Jiej-.ki w Kutnie w 
najblii~z~· ch dniarh przystą.pi 
do UJ'Ol'Zf,HlkowaPia placu 19 
Styczni"1 i skweru przy Pomni-
ku Wdz ięC'znośri. (b) 

Zremniati na· zimę 
dosiarczy kutnowianom · 

P . S. S. 
P<Y\'""•zechna Spóldzielni·a Spo 

ży,nów w Rutnie w .najbli ż 
szych dni ach przystępuje do 
zaopatrywania ludności pracują. 
ce.i Kut.na w ziemniaki na zimę. 
Po"·~czrgól ne z.a;kłady pracy. 
mo.g-ę. z~la ~za,; z&potrzeh-0wania 
na ziemnia ki dla sw~«·h prnco 
'Yników. be·~pośrcdnio do Zarzą. 
du P~S ''" Kutnie. 

\\' poczetknch paźrJ :dernika 

hr. P SS w I{utnie uruchamia 
=- klep In anżowy - elektrotech-
11i czn~· . któ!'.\' z a 0Jpa.t1·zon~· bę­

dzie rć>.\ ni eż \\" ra dicodbi·oi'niki 
i c ·1 ę~C' i radiowe. Od kilku mie· 
:·:~c7 l:ut r --:r an ·e pozbaw en l 
-"~ ~· k :crrn w którym moglib~· ~ i ~ 

; Jor.:: . „„1ć w e \\·szd kiego ro-

1h3.i u :- · ;;11J\· el cktrot echnicz 
Il C· 

= =:;::;;;:;; === 

(b) 

~i.1l!-IM!1 ·~i11llw.!ulll* 1ll!lllHll11l~l1 
:1 

Czytajc~e 
' · 

i rozpowszechniajcie· 
,,GLOS" 

R o b otnicq sługach właścicieli kilkuset hektar"- I wyższy, opłacalny wzrost plonów, o­
wych majątków, podczas gdy chło- raz 3) jaka uprawa pozwoli osiąg­
pom nie udzielano żadnych porad. nąć najwyż~zy plon z jednostki po-

Po pierwszej wojnie światowej, w wierzc~ni. · . . 
1921 roku, Stacja Chemiczno-Rolni- . W k_ilkulet~1m okresie zdołano o­
cza w Kutnie wraz z polem doświad- s_ią_gn_ąc powazne . sukcesy w pracac.h 
czalnym w Gołębiewie przeszła na uoswiadczalnych 1 od. ub._ i:oku r~lm­
własność Kutnowskiego Towarzy- cy .. kutnow.scy stosuJą J~i~ odmiany 
stwa Rolniczego. Od tego czasu za- zboz .wyprobo_wane w Roshnnym Za-

Zakładów Farmaceutycznych w Kutnie 
protestują przeciwko intrygom Watykanu 

częła przynosić korzyść również go- kładzie ?oświadczalny1'.1. . 
$podarstwo:tn chłopskim. J ednakic . C?becn~e w .. Pr~ededn_m roz~iocz~~ia 
pomoc ta nosiła charnkter wspania- .1~s1.enneJ , 1:'k;;J1 swwneJ, na~ezy row­
łomyślnego gestą panów dla chło- mez z~V1·0~1ć. uwngę na terminowe ro:r. 
'PÓW i wykonystywana była '\)r7.y poczęcie .siewu. , . 
ówczesnych rozgrywkach · politycz- - Dla przykładu podam - mow1 
nvch. ob. Walewski - kierownik zakładu, 

·W roku 1934 Stacja przeszła na -:--- że doświadczc1'.ia nasze ~ s!ewem 
własność Państwa i zmieniła nazwę zyta, "'.ykazały, ze przy siewi~ 10 
na Zakład Doświadczalny w Kutnie. "'.rze~ma otrzymano 25,5 kwintala 

W . . . ziarna z 1 \1a, przy siewie 17 wrześ-
okresie WOJCnnym rabunko~::i nia otrzymano 23,5 kwintala, pn:y 

gospodarka, ?kupanta dopr?wadz1ła siewie 24 września _ 23 kwintale, 
~akład Dosw1ad~zalny do rumy. tak, przy siewie 1 paździcmika __ 12,3 
ze P? ~":yzwolenm "'. latach 1945-lG kwintala i przy siewie w dniu 8 pai.-

t
zo·wwiclkim ;rudero 1 nakładem. kosz: dzicrnika otrzymano znlc<lwic 4 kw!n 

. zaczę.o na nowo orgamzowac tale · 
działalność tak wai nej placówki D.I t · d · z 

0 
. , . · ' a ego t<'Z za amem naszci;o a -

be~me Znkład Do~~v1m~cza!ny dy- kładu Doświadczalnego, jest ścisi:a 
spo~uJe 47 hektar:um 7.iemi orneJ, współpraca z Państwowa Administra 
gdz1~ przcprowndz:m,e są doświad- cją Roln:i. i z szerokimi ~·zcszami rol­
czeni~ t~praw?'~c, k~orych celem .i ~<>t ników, aby wspólnie prncować nnJ 
?zyskame ~al, n~Jleps~y~h plonow zwiększenizm produkcji rolnej po-

serni. 

Sędziwy przodownik pracy jest 
małorolnym chłopem. 

Oprócz tow. Gruszczyńksiego 
na specjalne wyróżn: enei zaslugu 
ją trzej dalsi przodownicy w oso­
bach: tow. tow. Piotra Zawiszy, 
Józefa Skuzy i Władysława Czy­
żewskiego. Wszyscy oni wykor.u­
ją plan dz enny od 105 - 115 pro 
cent. 

W świetlicy Zjednoczonych Za­
kładów Przemysłu Farmaceutycz­
nego Nr 3 w }\utnie, gdbyło się ze­
branie całej c:ałogi zakładów, na 
którym z·ebrani potępili intrygi po­
lityczne papieża. Referat na ten 
temat wygłosiła ob. Pawłowska 
Maria, mówiąc między innymi: 

„Władza Ludowa nie wtrąca się 
do spraw Kościoła i wiary, nie 
przeszkadza ani w sprawowaniu 
obrządków religijnych, ani w nau­
czaniu religii, przeciwnie - Rząd 
R. P. wydal dekret w którym hic-

" r ze po:l op:ekę uczuc· a rcLgijne. 
Fakty mówią, ' że kościół w 

Polsce ma możnosc wyda-
wania i wydaje 63 czasopisma i ga 
zety w nakłaQ.zi e ponad 700 tysię­
cy cgzemplamy. Mimo tych faktów 

polskich odpowiedzi na list papie 
a, z.tw1eraJący szereg 0Ezczc1rscw 

i kłamstw skierowanych przeciw 
Rządowi RP. Biskupi polscy do 
litorych list został skierowany, 
najlepiej wiedzą o opiece, j&kł\ 

Rząd otacza tak wierzących, jak i 
me,vierzących obywate11. vv1edz4 
rownież o tym ile kościołów w Pol 
sce wyremontowno za pieniądze 
E1karbu Pai1stwa i jaką swobod11r 
cieszą się wszelkiego rodzaju zako­
ny w .i.'olsc:?. Domagamy się jak 
najszybszego sprostowania tych 
orzczerstw p:rcez biskupów pol-
:'kich. (z) 

Wędrówka 
po województwie 

z~ta, . p~zen:c:v-, Jęc:mnema, owsa, wiatu kutnow~kicgo. (-b) 
z1emmakow 1 mnych ro~lin uprawia-
nych na terenie _powintu kutnowskie­
go. I tak: w roku 1946 plon z 1 ha 
iytn wynosił 17,3 kwintali, w roku 
1948 - 20,tl kwintali, a po tegoroc:r.:­
nych żniwach - 35 kwintali. Psze­
nica jara w roku 1947 - 12,1 kwin­
tali, w 1948 - 11,7 kwintali a w br. 
- 20 kwintali z 1 ha. 

PLAN OSZCZĘDNOŚCIOWY. 

Rzuców mimo, i ż jest młodą 
spółdz:elnią. posiada swój plan 
„O" w wysokości półtora m lior.a 

Pius XII w hście do polskich bis- KONSTANTYNÓW 

Obecna praca Zakładu Doświad­
czalnego w Gołębiewie prowadzona 
jest w celu stwierdzenia: 1) jakie 
odmiany poszczególnych roślin dają 
najwyższe plony w danych warun­
kach; 2) jakie nawozy powodują nnj-

OB. A lojzego Grzybka z ul. 
Podrzecznej, mistrza bata i ... 
butelki, spotkałem w Barz.e 
Mlecznym. Patrzę i oczom nie 
'vicr::ęl Ob. Grzybek chlu:u 
kutnowski.eh alkoholików, 7-
krotnie uwieczniony w „Cza r· 
nej liście pijaków", smętnie k i 
wa się nad szklanką.„ śmie· 
tanki. Podszedłem do nieg~ . 

- Panie Aloj zy! To pan 1.u 
chyba kuruje si\ śmietanką. ;;o 
jak"mś większym p:jaństw' e? 

.Mistrz bata spojr::ał na mnie 
z politowaniem . 

- WidJ.ć. że redakto r ni~ 
fachowiec od wyrobów PMStt. 
Po grubszym "": piciu to tyi~<O 
żurek odpowi;i.da. A ja od ty· 
godnia kieliszka nie widziałem 
i nie ch ce widzieć, bo mnie 
zara: mdli! 

- Gratuluję! Ale komu n a· 
leży przypi sać tę :aslugę , :.c 
pan przestał pić, chyba żonie? 

- Nie 1 Zarząd Miejski si~ 
zdenerwował, bo mu pijaki w 
nocy miasto ::anieczyszcza!i, 
trawniki deptali. a raz na"'et 
chcieli kostkę przed magistra· 

Gospodynie wiejskie 
kupów „ubolewa" nad prześlado- Liga Kobiet w Konstantynowie 
waniami religii w Polsce!" · otrzymała nowy lokal. Obecnie 

jadą uo ll'arszawą -
\V dniu 2 paździeniika h. r . Zapisy na w~ ci ecz.kę przyjm u 

je l{oło Gospody!1 W iejskich w 
po-szczególnych Groma.dach i 
Z·arządach GmiQ.nych. Koszt 
przejazdu (o·hie strony) i zwie 
d zenia Stolicy ,,·rno·si 800 zło-

Po referacie głos zabierali robo- m~eścić si.ę _bę~zie w budynku K.o­
tnicy Zakładu, którzy wyrażali swe I mll1teLt~stM1edJskieWgo p~dp~ p_rkzy Lu.l. 

. . . 1 opa a, paz z1erm u 1-
oburzemc :-a ~erf1dną P?1:~ykę ga Kobiet organizuje 3-miesięcz­
Watykai:u i wciąganie rehgm w ny kurs kroju i szycia. Kurs ten 
orbitę gier pohtycznych. jest dalszym etapem ::zkolenia 

Gminne Had~· l\ohiecc w~pólnic 
z Zarzę.dami Gmin pow. Kutno 
;\·ski e.go, 01·gan i zu.il;l wyc i eczkc 
do \\'arsza\\'Y. celem zwiedze 
nia Tras\' \V- Z i zapoznania 
się z tempem Odbudowy Stoli 
er. 

Zebrani burzliwymi oklaskami zawodowego kobiet, }1rowadzone­
przyjęli rezolucję w któr ej potępia go. I?rzez konstantynowską L;.gę 
ją działalność część reakcvinej~go Kobiet. (h) tych. (w) 
kleru, i domagają się cd biskupów 

tem w pijanym wid::ie ukła· s zelki i zalanego w drobną ~a- czulim zapach alkoholu -i„1ż 
dać, tylko, że ich milicja p o · szkę zamknęli mnie do celi, nas mdli. Okazało się, że pić 
goniła. Nie pomagało to, że w gdzie już siedziało trzech kole w żaden sposób po zastrzy­
obu celach na posterunku MO gów z „C zarnej listy". Ra:10 kach nie możem. Myślę sobie, 
panowało co noc niemożeb .1 e milicjant zaprowadził nas do przejdzie. Zastrzyk zastrzv­
·::agęszczenic pijaków. Dos::li lekarza miejskiego i zostali śmy kiem, a picie - piciem. Swoją 

~ ~~~~~~~~ przyjemność człowiek musi 

l 
, r1_ ,' I ~-,.v;:,_ - tl mie~ ,i zaczęło mi się trochę 

I 
.-'J;)\ @ o~ 9~ ~ cknić za ~naj_pą. Ale na wód-
~ ..., kę patrzyc me mogłem. Po-

. l\..A · ' -- 1 ~ Jedna 11 ,.ezedłem_więc do Baru ale ml~~-
\ / · f d cznego 1 tak tu przychod z.ę 

.? ' - : głębsza 1ł teraz. na jedną głębszą śmie-

~ s·-0. ~ ; pod zastrzyk fil) tanki.No, a jak koledzy z 

~}, c J ~~ - i".~\ -- U - „ ~ „Czarnej l's ty" piją dalej?. „ 
~ . „ ........ -.~~.,~ '-· ,_ i!.:!r-~ . - ~ - Krewa z „Czarną hst:i 

&, ~~~~~~~~ci] redakto rze. Teraz, który popi· 
. . . . . . . Ja, to zamyka się na klucz w 

w k.on~u do .'"n~ os~u, ze tao: zaszczepieni mby przeciw al- i ~k · · b ~ 
d alej nre moze b y c i da\vaJ koholowi. Feluś, ten z Zamko- mes ... _amu: z: Y g~ c .... asem 
kombinować co :robić z pija· w ej to aż ukląkł przed leka- MO me widziało . B og się za­
k ami. No i jak pan wiesz, wp;i r zem, tak się bał zastrzyku s trzyków. Kilku n awet chce 
dli na :P?mysł, ab~ medycy ne b_o też igła była wielka jak się przenieść do innego mia· 
: atrudmc do walki z trunko- meszczęście. sta, bo tutaj już nerwowo 11ie 
wymi. Miałem to nicszcz c;ścic, Z. rozpa~z)'., że zostali~my wytrzymują. Brr1 No redakto 
że po imieninach Stefcia już m~g1strac~1m1 antyalkoholika- r ze, jedną głębszą śmietank~ 
z przyzwyczajenia poszedłem !111, pos:::h smy w czwórk~ 11a pod te zastrzvkil Cykl 
n a posterunek MO. oddałem 1ednego głębs:.cgo. Ledv.-ic µo Adam 

KO~SKIE 

W Końskich otwarta została wy 
stawa dzieł Jana Matejki obrazu­
jąca dzieje kultury i cywilizacji w 
Polsce na przestrzeni wieków. 

Wystawa mieści się w Sali Miej 
skiej w parku i cieszy eię dużym 
powodzeniem wśród ludności mia 
sta, Największe uznanie zdobyła 
ona wśród młodzieży, która tłum 
nie ją odwiedza. (ed) 

WIELU~ 
Staraniem Powiatowej Rady 

Związków Zawodowych urządzony 
został wielki koncert dla wieluń­
skiego świata pracy, Koncertowa­
ła orkiestra Zw. Zawodowych pod 
batutą ob. Minkiewicza. Impr~z-, 
urozmaicały występy artystów 
scen łódzkich. Koncert zgromadtił 
około 800 osób, które długo okla­
skiwały wykonawców. 

Powodzenie tej imprezy przy­
czyni się napewno do cz~stszeg·' 
urządzania t ego rodzaju wystę 
pów zarówno w Wieluniu jak i 
innych miastach . ' (z) 

Z lóż ollarę 
na 

Odbudowę Warszawy. 



- ..... ·-- „-·· ,. „ 

Str. 8 

.; 

Sprawcy klęski wrześniowej 
„Dnia l·go wrzeAnia wiceh.ra:bic Hali/os depenowal tlo amb~ra bry­

tyjskiego w Warszawie, że o gOO... 10.30 rano ambtl.!ador polslci notyfikował 
mu oficjalnie, iż wedle wiadomości otrzymane1 s Paryia, wojska niemfrckie 
przekroczyły granict w cztereeh punktach. Zbombardowano.... Łódi, Katowice 
l Kraków. O godz. 9,00 rano ntl.!tqpil nalot na Warazawę, w którego wyniku 
IQ liczne ofiary w ludziach, sabito wiele kobiet i dzieci. Ambtl.!ador Ra­
czyński infonnowal dalej, że aczkolwiek nie ma wiadomości oficjalnych, otrzy· 
mal wiadomość, że przekroczenie, granicy przez wojska niemieckie nastąpiło 
w pobliżu Gdańska, na Prusach Wschodnich i na Górnym g/ąsku". 

„Jak potoczyłyby się wydarzenia 
"- stwierdza w związku z historią o­
statniej wojny światowej publikacja 
Radzieckiego Biura Informacyjnego 
pt. „O fałszerzach historii" - gdyby 
Stany Zjednoczone nie finansowały­

clężkiego prz.;mysłu Niemiec hi· 
tlerowskich, gdyby Anglia i Francja 
miast odrzucać zasadę zbiorowego 
bt•zpieczeństwa - zorganizowały we 
spół ze Związkiem Radzieckim lopór 
przeciw niemieckim 11apastnikom? 

Agresja hitlerowska nie posiadała· 
by odpowiedniego uzbrojenia. Hitle­
rc.wska polityka ekspans Ji znala 
by się w kleszczach systemu zbio o­
wego bezpieczeństwa. Hitlerowskie 
szanse na wypadek rozpętania dru-

TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro­
we piosenki". W niedzielę dwa wi· 
dowiska: godz. 15 i 17. W ponie­
działki nieczynny. 

TEATR „OSA"' 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

„1(11111-
ADRIA - „Młoda Gwardia" 11 se­

ria - godz. 14, lG, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat U 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kr~ 
jowych i Zagranicznych Nr 39'1 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 ' 

HEL (dla młodz.) - „Tr6jka trelf' 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po­
dwórka" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17-, 19, 21 

poranek godz. 9, 11 
film dozwcl. dla młodz. od lat 7 

FRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz­
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - „Po"WTót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 14 
„Sępy" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWlT - „Słońce wschodzi" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

'rĘCZA - „Harry Smith odkryw" 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, :!.9, 21 

(„Brytyjska Błękitna Księga") 

glej wojny światowej spadłyby do 
zera. Gdyby jednak hitlerowcy, mimo 
wszystko, zdecydowali się wywołać 
drugą wojnę światową, zostaliby qie 
wątpliwie rozbici już w pierwszym 
roku wojny". 
Czyż można coś dodać do słusz­

nych sł:5w ww. publikacji? Owszem ... 
c!c·kument, który pochodzi z zupełnie 
„innej strony", a który potwierdz:t 
ich głęboką pr 1wdziwość. 

Oto, co pisze ambasador francuski 
w Berlinie, Coulondre, w raporcie z 
dn I.VI. 1939 r., do swego „szefa'.' 
monachijczyka min. spraw zagranicz 
rych Francji, Bonnet' a*). Zawiadamia 
jąc na wstępie, iż uzyskane informa­
cje pochodzą z tzw. pierwszej ręki„ 
p. Coulondre komunikuje m. in.: 

„Koła decydujące wiedzą, że wy­
buch konfliktu zbrojnego z Polską z 
r·cwodu Gdańska wywoła wojnę po­
w5zechną. Hitler zapytał gen. Keitla 
swego szefa sztabu głównego, i gen. 
Brauchitscha, naczelnego dowódcę sił 
lądowych, czy sądzą, że w warun­
kach obecnych kor.flikt powszechny 
skończyłby się zwycięstwem Nie­
miec. Obaj generałowie uzależnili to 
od tego, czy Rosja pozostanie poza 
konfliktem, czy weźmie w nim miział. 
W pierwszym wypadku gen. Keitel 
cdpowiedział „tak", a gen. Brau­
chitsch (którego zdanie ma większe 
znaczenie) odpowiedział „prawdopo­
dobnie". Obaj oświadczyli, że w wy­
padku gdyby Niemcy musiały wal­
c:iyć przeciwko Ros,li, miałyby szanse 
wygrania wolny. Obaj . generałowie 
przywiązują dość dużą wagę do inter 
wencji Turcji I przypuszczają, że t<1 
ostatnia wypowie sie po stronie mo­
carstw z.achodnich tylko w tym wy­
padku, gdyby Rosja przystąpiła do 
akcji. 

Na Wllhelm-Słrasse {siedziba nie· 
mlecklego l\Hn. Spraw Zagranicz­
nych - przyp. red.} przeważa opinia, 
:ie jeżeli Polska nie ustąpi, to decy­
zja Hltlera b«i:dzle uzależniona od pod 
pisania umowy anglo-rosyjskiej. U­
wiłia się, że Hitler zaryzykuje wojnę, 
Jeśli nie będzie musiał wakzye z Ro­
~ją, natomiast, ądy będzie wiedział, 

:ie zderzy się równle:t z tym mocar­
stwem, wycofa się rae:zeJ, aby nie na 
razić na zgubę swego kraju, swej par 
tił i samego siebie. W wypadku, gdy 
by pertraktacje anglo-rosyjskie prze­
ciągnęły się zbyt dłngo nie wyklu­
cu się możli woki 7arnachu na 
Gd<1ńsk w nail1ii7..;zych tygodniach. 

Na \Vilhelm-Str. panuje przekona­
nanie, że w pojęciu Fuehrera Gdań~k 
jest środkiem, 11 nie celem. Podkre­
śla się, że w swoim przemówieniu z 
28 kwietnia, Fuehrer mówił na temat 
Alzacji z pewną oględnością. 

Informacje p:iwyższe zgadzają się 
w całokształcie z informacjami, któ­
re już przekaz:1łem Jego Ekscelencji. 
Podkreślają on'l! zarówno pierwszo­
rzędną wagę, którą przywiązuje się 
tutaj do rokowań anglo-rosyjskich, 
jak 1 konieczaość szybkiego zakoń­
czenia tych pP.rtraktacji. Umiejsco­
wiaią one punkt kulminacyjny prze· 
silenia na miesiąc sierpień i wskazu­
ją, że specjalnie niebezpiecznym bę­
d7ie okres, któr:y trwać będzie aż do 
zakończenia toczących się rokowań" 

Z raportu Coulondra jasno wynika, 
iż istniały jeszcze w 1939 roku szan­
se powstrzymania wybuchu drugiej 
wojny światowej. Hitler, jak widać, 
cbawiał się b!lrdzo walki zę Związ­
kiem Radzieckim. Niestety, udział 
ZSRR w obozie antyhitlerowskim u­
niemożliwiła polityka monachijska 
Anglii i Francji, które zamiast mon· 
tować walkę z agresją niemiecką or­
ganizowały akcję izolacji ZSRR, w po 
rozumieniu„. :r; hitlerowskim agreso· 
rem. Chętnie na lep tej niecnej po­
lityki poszedł sanacyjny rząd Becka, 
odrzucając nawet w najbardziej kry· 
tycznym momencie napięcia stosun­
ków polsko-niemieckich - możliwość 
przyniesienia pomocy przez Związek 
Radziecki. 

Sporl zwi~zkowy 
stojąc na straży pokoju potępia zbrodnicze zakusy 

~!;~e~!~~-~~ _f!;1~s.!~~~.~!J ~~:i~~~.~tr~~Lw~~~Y~~~,~~u ,,1 
Sportu Związkowego delegaci związkowych klubów sportowych, z1·zesze:d wi;i-zanie organizacji Z~IP ze 8portem' 
sporto,vych i Rad Kultury Fizycznej przy ORZZ-ta.ch uchwalili .następuJą.- z'l'l'iązkowym i zwiększenie udziału ak 
cą rezolocję: ty wu ZMP w pracy wychovrawcz-0. 

KRAJOWA Nuratla Akt."wu Sportu klasy robotniczej - związki zawodo społecznej zrzeszeń klubów i kół spor 
Z . k ~w~~ I w10.r. ·o" eg1. w uparciu o wytyczne we, realizu ,ją, zadania upowi;Mchnie. 
lI PJe.num UHZi.: vo~tauawia realizo- nia kultury f izycznej i wiążą ruch · W poczuciu odpowiedzialności za · 
vrne kon>ck\\entnie ucJ1walv II-VIII sportowy z walką klasy robotniczej. , wJpełnienie wiel~ich zadań S'Portu 
Kongresu Związków Zawod~wych w Narada stwierdza znaczne osiągnię· zw~ązk?wego, kraJ?WY a.kt~ zobow:ą 
Polsce nraz Kongre~u światowej Fede c.ia. na odcinku umasowieni& sportu . ZUJe się ,do pelne3 /ealLzarJ1 :Vyty~z: ; 
racji Zvr'ązków Za~"odowych, jako związkowego, wyrażające się w zor- nych C~Z~ oraz Na:ady KraJOWeJ i 

wytvczne dal~zej pracy nad rnzwojem ganizowa.niu około 1,300 kół spoTtO· do. usumęc1a w~~y~tk1ch. b~aków. W , 
kultury fizycznej pol;kiej klasy ro- wych przy zakładach pracy oraz wy z~ią.zku .ze zbl za3ącym1 się wybora­
botn iczej, wzmacniając jej siły w wal chowaniu poważnej ilości działaczy i m1 do zarządóyv kół klubów, za,rzą.dów 
ce o trwały pokój i postęp. i,n.struktorów i związania ze sportem okręgowych 1 zarządów .gło~ye.h 

W:tyczne te, stawiają przed zwią.- związkowym pozytywnej części starej zrzeszeń. sport-0wyc~ zobowiązuJe . się 
zkowym rnrhem sportowym, jako skła kadrv. przystą.p1ć natychmJoR.st do szerok1ego 
dową. rzęśr'ą d7,iałalności związków Zebrani n&· nara<l.zie stwierdzają opracowania planu mM<>wej a.kej.i 
zawodowych, zada.ni& dalszej walk.i o jednocześnie, ie istnieje jeszcze w przed.wy~orczej. wrbory win~y u~~­
uma~owienie wychowani11. fizycznego i sporcie zwiążk<>wym szereg braków i tywn1ć . i wz'?locmć organ~zacy3me 
~'jl·ortu oraz p0i!niesien;e jego po7.iO- niedociągnięć, do których należy prze 'l'l'Szystkrn <>gmwa S90rtu zw1ęzkowe-
mu ideologicznego i moralnego. de wszystkim niedosta.teCG.a walka o g-0. 

Krajowa Narada stwierdza całkowi- przezwyciężenie pozcatalości • ·ady;::Ji Krajowy aktyw wzywa wszystkic.h 

SPORT W ARMll 
; . ·~· , ; .. T' :'f~ 

' ::~ 

Z zakończeniem mistrzostw sporto 
wych K. B. W. Dowódca K. B. W. ~ 
gen Huebner wręcza nagrod~ prze­
chodnią zwycięskiemu zespołowi 
Warszawy, 

D ruga porażka Węgrów 
~----~--~~~~~--

tą ~1u,z1ir·ść i właściwość form orga- sportu mieszcza.:dskiego: „kaperowmc- sportowców związkO'Wych do dalszej 
n i•7..acyjnych zrzeszeń sportowych, któ twa", „spekUlanctwa" i niskiego po- walki o masowość i wysoki poQ;iom 
re w opnrc.iu o ma~owe organizacje zi•rmu moralnego działaczy i zawod- ideowy sportu. :MOSKWA (obsł. wł.) Węgierska 

ników oraz zbyt lllRła czujność wcbec Sport związkowy wzmocni swój u- drużyna „Yasa~" rczegrała w Lenin­
uslł~wa6. wroga klas.owego - przemy- dział w walce 0 przedterminowe wy. gradzie S'l>Olkanie '7. m·c,;~co-.~ą. dru· 
cama do sportu związkowego ~arych konanie i przekroczenie planu pro- żyną. „Zenit'', ulegając jej 0:2 (0:0)• 
form i ~tarej treści . oraz kłamliwej dukcji, Zwyeię;two pilkari..'· Len1ngr.adu jEst 

„ Ze m t " -,, Vasas" 2:0 (0:0) 

-, ~edWOJennej te-Ori1 a.polityczności Sportowcy związkowi przodować bę c.ałkowirie za~łużon e, po.nieważ zagra 
sp · rt~. . . . . dą w walce o trwały dcmckratyczny I h d~ka.nale ze,1l0łowo, po<lez~s gdy 

!ft/ Cla -.10 pewnej rozmowy, nasz po­
n ) Ir pularny trener bokserski 
Sztam, zwrócił słuszną uwagę na to 
że jeden z rodzajów ćw:czeń gimna­
stycznych mianowicie t. zw. ćwic3e­
nia dysymetryczne, stanow'.ą walną 
pomoc w wyszkoleniu podstawowym 
ciosów i uników każdego boksera. 

_ZL~ t mAl? mob1lm1)e się członków pokój i w budowie podstaw socjalizmu I 'i<Vę~ruw ePchowały, pt>d~bme .1nk po 
koł 1 . kin how !'•portowych do ?ohro· w Polsce. przednio, zagrania. indY'll'iclualue, 
wolneJ sp · łeczneJ pracy organi znryj 
nd. instruktorskiej i ~ospodarczej . 

Niedostat.ecznie aktywna jest praca 
kół sportowych. 

Dla rozwoju 11pnrtu "l\·yczyMwego 
konieczte jest wzmożenie opi~ki nad 
czołownni klubami i 7A!wodnikami. 

A tymczasem na treningach ba~- NierÓ'l'l'nornierne rr>zmieszczenie w 
dzo rzadko widz: się stosowanie ty<:h terenie dołowych organizac,ji s-porto­
ćwiczeń. Polegają one na równoczes- wych powoduje brak życia ~port r·we 
nym wykonaniu pewnego zazwyczaj go na dużych obszaraBh kraju, szcze· 
bardzo łatwego ćwiczenia odmien- góln'e zaś w mał.vch miastach. 
nie prawą i lewą ręką. Przykład..-.lJ' Wobee istniejących jeszcze bra. 
takiego ćwiczenia może być popular- ków w JJaOpatrzeniu kół i klubów w 
ny wyścig ram:on. Opis ćwiczenia: sprzęt sportowy, Kraje-wa Naiada 
ramiona skurcz; na 1 - prawe ramię zwraca Bit do Prezydium Zwi=!-ZkOwe.1 
wzwyż, na 2 - prawe skurcz, lewe Ra<l.y Kultury l'izycznej i srw'tu o 
wzwyż, na 3 - prawe w bok, lewe Interwencję w Głównym Urzędzie Kul 
skurcz, na 4 - prawe skurcz, lewe tury Fizycznej 0 polepszenie jakości, 
w bok, na 5 - prawe w przód, lewe zwtęk~zenie prcdukcji i unn-mowanie 
skurcz. na 6 - prawe skurcz, lewe cen sp,:.~ętu. 
w przód. na 7 - prawe w dół, lewe Sport zwią:r,lrnwy post.anaw:6 uak· 
skurcz, na 8 - prawe skurcz, lewe tywnić łą;cz;no~~ ze wsią., . ugtalając 
w dół; Cflłość przerob:ć 8-12 razy. konkretny plan W!>półpraey z Ludo-

W zasadzie jest to ćwiczenie t. "LW. w;vmi Ze~olami Sportowymi. 
koordynacji nerwowej. Narada stwi-erdia konieczno§~ sil-

Spróbujcie wykonać to ćwiczen:e: nioCJ'7:ego powią.u.nia. ogniw związko. 
bokserzy z koniecznośC:, inni dla wła w:v-eh z ruchem sportowym, przez 
snej satysfakcji. zwiększenie opieki ideologicznej i po 

~p'l'zedza~y, że. ~w!czenie nie na-1 mocy orga_ni'Zaeyjnej i rnater:aln.ej ze 
lezy do na1!atw1e1szych, zwłaszcza strony związków zawodowych i rad 
dla początkujących. · zakładowych. 

13.00 Radiokronika. 13.10 Najciekaw­
sze audycje przyszł. tygodnia. 13.1.5 

, Audycja dożynkqwa. 14.00 Pogadan­
ka naukowa. 14.10 Audycja słowno­
muzyczna o Warszawie dla dzieci. 
14.30 Muzyka ludowa. 14.45 „Mazi!-

r. ajow& Narad& aktywu, której nie 
obce są ostatnie wydarzenia p:litycz. 
ne, w imieniu sportowców związko. 
wych stwierdza: 

Antypolsk& polityka. Watykanu sta­
ra się wprowadzić zamęt w społeczeń 
stwie pclskim i chce d:i-prowadzić do 
sztucznego pOdzialu na wierzących t 
niewierzących. Papież zupełnie jawnie 
zwią.zał się z obozem imperialistów 
anglO-amerykaiiskich, dążących d woj 
ny, a. jego wystąpienia są kt>ntynuowa 
niem ich zbrodniczych i antyludowych 
ząmia.rów. Wielokrl)t;ne popieranie re. 
wizjonistów niemieckich jest poży-wką 
na której wyra.stają antypolskie, re­
akcyjne dążeni& niemieckich niedobit 
k6w faszyzmu do _nowej agresji. 

Zebrani na. Ogólnop(>lskiej Narad.zie 
Działaczy Sportu Zwią.zkowego z ca­
łą stancwczością potępiają stanowisko 
Watykanu, stwierdzając, że sportowcy 
polscy stać będą n& gruncie koniecz­
ności uregulowa.ru& stosunków między 
Państwem a KOściOl:em, w myśl wyty 
cznych, zawartych w oświadczeniu 
Rządu Polskiego. 

Sport-0wcy polscy, zrzeszeni w związ 
kach zawodowych, którzy sę. częścią. 

składową budującej podstawy &oejali 
mu w nanym kraju kh\gy robotniczej 
- nigdy nie dopu~zczą. do próby roz. 
bicia jedności w narodzie przez wro 
gów Polski Ludo"'ej. 

Z prac 'PZB 
NIEDZIELA 11 WRZ.ł:sNIA 

pa" - tragedia J. Słowackiego. 16.00 Zarząd Polskiego Związku Bokser 
6.50 Początek audycji. 6.55 Pro- Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzy- skiego powołał na. stanowisko sekreta 

gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. ka francuska. 16.45 „Nowe książki". rze. PZB - ob. Rylskiego (ZS „Spój 
7.15 Muzyka rozrywkowa. 7.55 (LJ 17.00 Wielki koncert na odbudowę nia"), w miejsce ob. Melchinkiewi­
Chwila muzyki. 8.00 Dziennik poran- Warszawy. W przerwie „Pan Ta- cza. 

Audycja Społ. Komitetu Radiofoniza- - humoreska A. Czi!chowa. 19.40 - W drogiej lidze bokserskiej, w 
ny. 8.25 Muzyka rozrywkowa. 8.50 deusz" (31). 19.05 (L) „Protekcja' I 
cji Kraju. 8.55 (Ł) Chwila muzyki. „Z życia ZSRR". 20.00 (L) Arie w miejsee „Radomiaka.", który zrezygno 
9.00 Muzyka poważna. 10.00 „Odbu- wyk. T. Ruffo. 20.20 Koncert rozryw wał z powodu zdekompletowania dru­
dowa ośrodków naukowych". 10.20 kowy. Transmisja do Czechosłowacji. ż.yny walc.zy6 będzie m"strz okręgu 
„Po tygodniowej pracy na niedzielne 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 M11- krak-0wskiego „Og.niwo-Cra.covia". 
wczasy". 11.00 (Ł) Omówienie pro- zyka taneczna. 22.30 Wiadomości * '* * 
gramu lok. na· dziś. 11.03 (Ł) Prelu- sportowe z całej Polski. 22.50 (L) - Walnę zebTanie PZB zostało 
dia i nokturny. 11.28 (Ł) Komunika- Wiadomości sportowe lokalne. 22.58 przełożone z dnia 2 października 
ty. 11.39 (Ł) Pieśni kompozytorów (Ł) Omówienie programu lokalne;Jo na 16 aźdz·ern.iJca br 
rosyjskich i polskich. 11.50 (Ł) „Z na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. P 

1 * '* ·* 

Dzis ie isze imurezy 
BOKS: zawndv o mistrzostwo dru· 

giej ligi, go-<lz. ·n stadión przy Al. 
-Cni'; ŁKS Włókniarz - Wart.a Po· 
znań. Zawody o drnżyn-~we mistrzo· 
stwo w klasie A, godz. 17 w Aleksan 
drowie: DLS - Zw:ęzkowiec Zryw. 

ZAPASY: w sali przy ul. Nawrot 
27 o godz. 16 odbędzie się ·mecz o 
wejście do · ligi: Gwardia - LKS 
Włókniarz. · 
PIŁKA NOżN A: daLiizy ciąg tur· 

IlleJn jubileuszowego c~ncordii w 
Piotrkov"1e od godz. 9 do 20 z przll'l' 
wit obiadow~. O gudz. 11,30 PTC -
Gwardia. W Lo~, odbęd\ s'lę zawod-y 
o mistrz1>Stwo klasy B okręgu łódz· 
kieg"O. 

PIU\:A RF.CZNA: na boisku Ba­
wełny przy ~I. Og-rodowej 28 odbędą. 
się zawody koszykówki o mistrzostwo 
klasy B: konlu1rencja żeńska: godz. 
9 Związkow:ec II - ~'lókniarz II, 
konkurencja męska: Związkowiec Il 
- AZS II, Metal owiec Boruta, 
Kolejarz - Zg-ierz. 

GL'. Oa 

Orraa ł.6dzkle10 &omttetw I W0Je­
w6dzkle10 1tnmltetu Polskiej ZJed&U> 

aoneJ Partit llołlotnlcsea 

&ed8&DJ 81 

&OLJl:GIVM BEDAKCYINL 
Wydawca: BllW, ,.Prasa". 

Ad!'. Red.: ł.ódł, PlotrkOWftka 16, m p 
Druk.: Zakf. Graficzne JlSW "Pr•u" 

t.6dt, ul. Zwlrkl u, tliL IOl·U. 

T8lefODJ'ł 
Redaktor naczelny 
Zastępca red, aaca. 
Sekret•rz odpowled2. 
Sekretariat 0161Dy 
DalaJ pańyJn)' 

łlł·U 
Złl-06 

tłl·U 
m-n 
Ził-li „.„n. 1ł 

Dział lroreapondent61r robot· 
alcaycb I cbłopsldcb oraa ,.. 
daktor6w 1azeł łclellll)'elll nt-a 

Dzl~ mutaeJll ' 111-11 
Dzłal mleJak.. I ąort.1 Uł-h 

1rtWll. I I 11 
D:rlał t konom.ICllD)'I US·ll 
Dział rolny. W'Hll'JI, t - Uł-łt 
Redakcja a"oenar 1'1Z·11, 11'·11 

Kolport al 1 
f,ódt, Plotrko•nka 'IO, 
At.minfstracJa: 

poranek godz. 10, 12 
film dozwol. dla mlodz. od lat :!.4 •i Wydawnictwo francuskie: Llvre 

Jaune Francais, Paris 1939, s. !BQ -

frontu radiofonizacji" - wiadomości 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro- }f' a d b k ki 
w omów. dyr. okr. PR A. śm'iejanfl. , gram na j~1tro. 24..00 CL) Koncert ży I - ię z~rnaro owy meoz . 0 ~ers 
11.57 .Sygnał czasu i hejnał. ~2.04 ~zeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audycji i Praga -:- Wa_rszawa. od~ędz'.e się w 

D:rlal ofłosutu 

w1 .m-12 
zeo-~ 

ł..6dł, Plotrkow 11ra l.'I 
!el. ltl•SO t Uł-7~ 

WŁóKNIARZ - „Spiewak 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 

nieznany'" 181, Nr 132. „Chopm w Nohant". 12.40 Fr. Liszt. Hymn. Warsz,aw1e dma 1 paźdz1ern1ka. D- 05229 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 
WOLNOść - „Diabelska Grań" 

godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Uśmiechnij się 

- Panie doktorze, on połkn!łł pesł 
kęl 

-----------------------------------------------------------------------------------------W. Aża1ew 256 

Daleko od Moskwy 
- Przed dziesięciu laty wypadło mi zimą "wyjechać na 

Sybir z techniczną komisją - sprawdzaliśmy stany mo­
stów kolejowych. Proszę sob'. e wyobrazić, że na sto mo­
stów, których wytrzymałość badaliśmy, dziewięćdzies :ąt 
było podniesionych rozszerzającym s· ę lodem na trzy 
centymetry w górę. Co wy na to? Górna wars twa zie­
mi nasycona wilgocią w zim 'e rozszerza się od chłodu, 
ale ponieważ nie ma dla niej m iejsca na dole, gdyż tam 
stoi ściana wieczn;e zamarzn'ętych warstw, rozszerzani~ 
idzie do góry i zą.czyna podnosić, wypychać z;emię. 

Dotychczas Aleksy nie spotykał się z takimi zjaw.:ska­
mi i dlatego uważał, że Beridze przesadza op·sując pły­
nace stąd niebezpi~czeństwa. Teraz zrozumiał, że głów­
n y inżynier miał sto r :, zy rację w Nowinsku, kiedy 
zmuszał go do zmiany projektów fund1mentów wszyst­
kich murowanych budynków. 

Na budow.e stacji pomp fundiimenty ustawiano we­
dług wskazówek Beridzego na slupach głęboko wb;tych 
w ziemię. Zamarznięty grunt był twardy, jak skała 
i tr..zab11 było nieludzkich sił, ażeby wbć chociażby ie-

deq słup. Ziatkow w imieniu wszystkich robotników 
zwrócił się do Ber~dzego: 

Czy koniecznie potrzebne są te słupy? - spytał sta­
ry kopacz, pokasłując w rękawicę - cierp'my strasz­
ne katusze, czasem po prostu opadamy z sił. Jeśli nie 
można się bez tego obejść, to .proszę nam wytłumaczyć, 
ażebyśmy nie mieli żadnych wątpliy10ści. 

I Jerzy Dawidow:cz znów musiał dawać wyjaśnienia: 

Nasz teren leży na miejscu, gdzie istnieje wieczny „za­
móz", z którym n 'e można żartować, gdyż jest b ez Ltości 
i mści się na lekkomyślnych ludziach. Czy wam będzie 
przyjemnie, jeśli gmach stacji pomp po roku nakryje się 
pęknięciami, a po dwóch latach - zacznie się wal'ć'I Ro­
botn'cy-nafciarze, którzy pr.?:yjdą po nas, k :edy zakoń­
czym; budowę, będą nas przeklihali. 

- Tego nikt nie chce. Należy budować na długie cza­
sy, - odparł Ziatkow. 

- I jak tak myślę - prŻytaknął Beridze. - Radziec­
cy uczeni i inżynierowie stwor zylt zupeln· e nową gałąź 
wiedzy, która wyjaśnia· w..szystkie zagadki na terenach 
wiecznie zamarzniętych i pomagajfi ·walczyć z nimi. 

Ludz:e słuchali bardzo uważn · e, a Berid zemu rozmo1 
wa z nimi sprawiała przyjemność. 

- Wynika więc z t ego, że sprawa jest bard;!:O poważ­
na - .r21ekł Ziatkow. - Będziemy zatem wb:jać pale. 

Musimy jednak, towarzysze obmyśleć w jaki sposób 
ułatwić sobie pracę. 

- Ja ze swojej strony obiecuję, że będę razem z in zy 
nieraml starał się wymyśleć jakieś ułatwieni.,_, 

Topolow zaproponował wybijać gniazda pod pale za 
pomocą pary. Na drugi dzień wypróbowano nowy spo­
sób. Do przekopu, do robotników, spuścili się Beridze 
i Kuźma Kuźmycz. Stary miał w ręku długą żelazną 

rurę z ostrym zakończeniem i przymocowanym do niej 
gumowym wężem. 

- Stańcie tutaj, rozkazał Kuźma K.uźm'cz do 
Ziatkowa i podał mu rurę. - Proszę zaczynać. 

Ziatkow z całej s!ły wetknął rurę do ziemi. 
- Dake paręi - krzyknął glośno Bendze. 
Para z s zumem wypełniła wąż i rurę, potem z gwi„ 

:t...lem i syczen· em buchnęła na zamarznięty grunt. Topo~ 
low sprawdzał na zegarku czas doświadczen·a. Grunt za­
l'Zął topnieć i bulgotać, rura s tosunkowo dość szybko po­
grążyła się w zmiękłą ziemię. Robotn'cy, którzy praco­
wali obok nie zdążyli wydłubać nawet pół m etra, a ,,igła 
parowa", j ak Topolow nazwał przyrząd, już przeborowa­
ła szparę czterometrową, w którą wbito pal - grube 
drewno p' ęciometrow~ długości. , 

- Jak s ę wam _podoba? - spytał B erid ie Ziatkowa. 
- Bardzo zręcznie, nie można powiedzieć. 

(D. c. n.). 


